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Franco szuka bomby atomowej
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Nowy Jork (PAP). Radio Nowy 
Jo rk  podało oficjalne oświadczenie, I 
w którym rząd Stanów Zjednoczo. 
nych  stwierdza, iż otrzymał wiado. 
mości o przeOywaniu w Hiszpanii |

Eez komentarzy
Citta uei Vaticauo (oAP). z. Watyka­

nu wyruszyła aulo-koiumna z żyw­
nością przeznaczona ma najbiedniej­
szej ludności niemieckiej. Żywność la 
zotrała onarowaua przez papieża i 
niektórych biskupów niemieckich.

W maju subskrypcja 
Pożyczki Cd-udowy
W arszawa (PAP) W Minister­

stw ie informacji i Propagandy od. 
była się w dniu 11 b. ni. kom eren. 
cja prasowa, na której geneiamy 
komisarz pożyczki oh. Kościnski po­
informował przedstawicieli prasy o 
dotychczasowycn wynikach akcji w 
sprawie pożyczki oraz przedstawił 
pian prac na najbliższą przyszłość. 
Po zreasumowaniu haseł, z jakimi 
naczelny Komitet pożyczki zwraca 
się do społeczeństwa polskiego, ko­
misarz pożyczki podał do wiauomo. 
ści, iż w  pierwszych dniach maja 
itkaże się rozporządzenia ministra 
skarbu o otwarciu subskrypcji.

3ak Anglia posiani 
wobec Hiszpanii

Londyn (PAP). Na kunierencji p ra­
sowej w Donoynie, przeu&taw. PAP 
zwrócił się uo rzecznika rore .gn  Ul- 
iice z pytamem, ja»a j«-st opm.a rzą­
du • brytyjskiego w sprawie niszpan- 
skiej, w związku z zapowiedzianym 
przez delegacją polską wniesieniem tej 
sprawy na Bauę bezpieczeństwa. \» 
odpowiedzi rzecznik brytyjskiego mi­
nisterstwa spr. zagramczuycn oświad­
czył, że stanowisko rząuu brytyjskiego 
w odniesieniu do tej kwestii oyio juz 
niejednokrotnie lormu>owane, i że za- 
sactniczo Wielka Brytania zawsze dą­
żyła do złagodzenia ostrości tego pro­
blemu. Jeżeli chodzi specjalnie o wnie­
sienie sprawy hiszpańskiej przez przed 
stawicieii polskich na Radę Bezpie­
czeństwa, to roreign ufiice wstrzymu­
je się od komentowania tego laktu do 
czasu zapoznania się z wnioskiem pol­
skim.

Foreign Office ujawniło jednocze­
śnie przedstawicielom prasy, ze amba­
sador Uuif Cooper otrzymał od rząuu 
brytyjskiego instrukcję podjęcia roz­
mów w sprawie hiszpańskiej?

W kołach uziennmarskicu komento­
wano istrukcje rządu brytyjskiego dla 
ambasauora nu li Coopera jako prag­
nienie zadokumentowania, że w spra­
wie hiszpańskiej toczą się już rozmo­
wy bezpośrednie między zaintereso­
wanymi państwami.

Głodówka uchodźców żydow­
skich we Włoszech

Rzym (PAP) Na statku w porcie 
Spezia wybuchł strajk głodowy Ży. 
dów których Anglia nie chce wpu­
ścić do Palestyny Strajk ten ma się 
rozszerzyć na wszystkie obozy 
uchodźców żydowskich, znajdują­
cych się na terenie Włoch.

Liczbę uchodźców oblicza się na 
około 12 tysięcy, przy czym 72% sta. 
npwią Żydzi pochodzący z Polski. 
W dniu 10 bm. wszyscy Żydzi przer­
wali p racę na znak protestu prze­
ciwko decyzjom angielskim.

wielu uczonych niemieckich. Depar 
tament stanu USA zażądał od gen. 
Franco wydalenia tych uczonych. 

Rzecznik departamentu stanu

Niemcy dowedza bandami 
ukraińskimi

Rzeszów (RAP) BanSy tuszy słów 
ukraińskich usiłują przeciwdziałać 
aacji repatriacji Ukraińców z po­
wiatów zacuounicu woj. rzeszow- 
siuego na lereuy ukram y rauziec. 
kiej. W niektórych wypadkach do- 
szio do stare pomiędzy wojskiem a 
ukiaiusKimi banuaiuii, na czeie któ.

Urzędnicy państwowi żadają poprawi Bytu
Warszawa (oAPj. (Jdbyio s.ę tu ple­

narne posiedzenie Zarząuu Głównego 
pracowników państwowych, na któ­
rym  wygłoszono szereg im eiaiow  w 
związku z aktualnymi pouzenauii i 
poiu.eiiiem inaiei lamyui mużi pracu­
jącymi w aparacie pau&iwowyui.

W wyniku wieiogouzmncj uyskusji 
powzięto szereg ueuwaiy. „u. m. cm- 
rząu ulowuy przytąeza się w taiej 
rozciągłości do ueuwaiy uiiZZ po- 
wziętyeu na plenarnym pusieuzemu 
i wzywa ogol pracowników państwo­
wymi ao jak najhardziej energiczne­
go wspoiuziaiama w realizowaniu 
tych ucuwai, ńęuąeych wyrazem uą- 
zeii i potrzen caiego polskiego świata 
pracy, stw ierdzając mesiycuanie cięż­
ką sytuację materialną pracowników 
państwowych, znacznie gorszą od po- 
tozenia innych grup pracowników u- 
mysłowycn i nzycznyco, podkreśla ko­
nieczność natychmiastowej zmiany, 
guyz utrzymanie obecnego pozioniu 
życiowego' pracownika państwowego 
może spowodować poważne zakłóce­
nia w lunkcjonowamu aparatu admi­
nistracyjnego państwa.

USA ogranicza spożycie
Waszyngton (PAP) ru ąd  Stanów 

Zjednoczonych stara się przyspie­
szyć wysyłkę zboża do państw za­
grożonych głodem. Jednocześnie jed. 
nak amerykańskie ministerstwo ro i. 
niolwa podało do wiadomości, iż za­
pasy pszenicy są o 122 milionów bu. 
szli mniejsze, niż w  roku 1043. Stan 
ozimin w  całym kraju jest dobry i 
należy się spodziewać, iż tegoroczne 
żniwa dadzą o 80 milionów buszli 
więcej, niż przewidywano w  grudniu.

Dyrektor generalny UNRRA La 
Gardia podał do wiadomości, iż Chi­
ny otrzymają dodatkowo 40 tysięcy 
ton ryżu. W chwili obecnej toczą się 
pertraktacje c komisją wyżywienia 
w sprawie przydzielenia UNRRA 350 
tysięcy ton zboża miesięcznie. Rząd 
brytyjski zawiadomił komisję wyży, 
wienia, iż gotów jest wprowadzić 
system kartkowy na chleb o ile Sta. 
ny Zjednoczone również ograniczą 
spożycie.

Na konferencji u  prezydenta T ru- i

stw ierdził poza tym, że w  jednej 
z fabryk w  Bilbao znajdują się od. 
powiednie przyrządy dla prowadzę, 
nia badań nad bombą atomową.

rych stoją niemieccy oficerowie. 
Ustatnio do starć tego rodzaju do­
szło w pow. brzozowskim.

Charakterystycznym jest, że „przy, 
woacy ’ niemieccy nie znają języka 
ukramskiego ani polskiego i porożu, 
miewają się ze swoimi podwładnymi 
przy pomocy tłumaczy.

w związku z tym postanowiono na- 
iycnmiast ponownie wystąpić do rzą­
uu o niezwłoczne uwzg.ęunienie po­
em atów BWiąZkU W sprawie podwyż­
ki piać i uomagac się jednolitego trak­
towania przy uoiacjacn runuuszu A- 
prowizacyjuego pracowników pań­
stwowymi z hiuyuii grupam i pracow­
ników, jednoutycń norm uposażenio­
wymi l jednolitymi zasau premiowania 
pracowników paustwowycu, celem 
ziiKwiuowania istniejącymi rozpięto­
ści, natyennuaslowego zwrotu opłat 
szkomycn, pouonnie jak  to nta miejsce 
w stosunku ao pracowników onjętych 
umowami zbiorowymi w przemyśle.

Ponadto powzięto cały szereg u- 
cbwai natury organizacyjnej oraz we­
zwano ogol pracowników państwo­
wymi do przystąpienia do jednolitego 
nwiązku Zawouowęgo Pracowników 
państwowych. W roku 1946 ani jeden 
pracownik państwowy me powinien 
pozostawać poza szeregami związku.

W związku ze zbliżającym się świę­
tem 1 maja, wezwano ogół członków 
Związku uo masowego udziału w ob- 
cbouach majowych.

mana, w której brali udział minister 
rolnictwa Anderson i kierownik wy. 
działu stabilizacji gospodarczej Bo- 
wies postanowiono nie wprowadzać 
systemu kartkowego w Stanach Zje. 
unoczonych, lecz zmniejszyć o 2ó% 
dostawy mąki pszennej dla piekarń, 
co umożliwi dostarczanie 6 milio. 
nów ton pszenicy w ciągu pierwsze­
go półrocza. Minister Anderson zwró­
cił się telegraficznie do ministrów 
aprowizacji i  rolnictwa Wielkiej 
Brytanii, Australii, Nowej Zelandii, 
Belgii, Holandii, Danii, Szwecji, Ar­
gentyny, Kanady i Brazylii z propo. 
zycją ograniczenia spożycia tłu. 
s zez ów w celu zwiększenia dostaw 
dla UNRRA. W najbliższych miesią­
cach obywatele Stanów Zjednoczo. 
nych będą otrzymywali o 20% mniej, 
sze przydziały tłuszczów, niż podczas 
wojny. Mimo to Stany Zjednoczone 
gotowe są jeszcze bardziej obniżać 
spożycie, o ile inne państwa ekspor. 

I tujące uczynią to samo. *

P raw d a  o pożarze R ichstngu. 

1,200.000 s ie ro t w  Polsce.
Po św iętach —  obaw ie na

k a rtk i.
T a jn a  fab ry k a  n ic i z  k rad z io ­

n e j przędzy.

N ow y w yczyn g arbarzy  w  Lu- 
dw inow ie.

Dodatek aprowizacyjny dla 
pracowników nauki

Warszawa (PAP) Na podstawie 
uchwały Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów z dnia ,1 czerwca 
1945 r. Ministerstwo Aprowizacji i 
Handlu zwolniło na dodatkowy przy, 
dział d la pracowników nauki na mie. 
siąc luty rb . — 8.742 kg. cukru, 192 
kg. herbaty, 576 kg kawy naluraL 
nej, 5.018 kg. marmelady, 2.240 kg. 
soli, 3.837 kg. mydła i  7.540 kg na. 
tty.

Wyżej wymienione artykuły, po­
chodzące z produkcji krajowej i  a 
transportów UNIUtA, są rozprowa. 
dzane za pośrednictwem wojewódz­
kich urzędów aprowizacji i  handlu.

Rejestracja książeczek PKO 
przedłużona

Warszawa (PAP) Pomimo przedłu­
żenia term inu rejestracji, liczni je­
szcze przedwojenni klijenci P . K. O. 
nie zgłosili do rejestracji posiada, 
nych książeczek oszczędnościowych, 
rachunków czekowych i  polis ubez­
pieczeniowych P . K. O.

Aby umożliwić i  tym klientom do­
konanie zgłoszeń, P. K. O. przedłuża 
jeszcze termin przeprowadzonej re . 
jostracji książeczek oszczędnościo­
wych i  kont czekowych P. K. O. do 
dnia 30 czerwca 1946 r. Nadmienia 
się, że rejestracja polis ubezpiecze­
niowych P. K. O. trw a dalej aż do 
odwołania.

Wszyscy przedwojenni klienci P. 
K. U. w inni w swoim własnym in. 
teresie zarejestrować jak najrychlej 
swoje pretensje.

Gdańsk i Gdynia przełado* 
wały 5OO.O0U ton w marcu

W arszawa (PAP) Według prowi­
zorycznych obliozeń, w  marcu r. b. 
przeszło przez porty Gdańsk i  Gdy­
nia ponad 500.000 ton towaru, a  więc 
o 100.000 ton, czyli około 25% wię­
cej, niż w  lutym. Porty osiągnęły w  
ten sposób niemal 37% przeciętnych 
miesięcznych olyotów z okresu 
przedwojennego.

Kłamstwa o ucieczce 
lotników

Rzym (PAP). Przed kilkunastu 
dniami w  dzienniku rzemskim „Mo. 
mento“ ukazała się wiadomość prze 
drukowana za bliżej nieznaną agen. 
cją „Sidi” , że wycieczka dziennika, 
rzy włoskich do Polski musiała na 
czas dłuższy zatrzymać się w  Pary , 
żu, gdyż piloci polscy wysłani do 
Paryża zdezerterowali.

Kiedy zdumiony przedstawiciel 
„Moniento“, redaktor Curatola prze, 
czytał te rewelacje w czasie pobytu 
w Warszawie, wysłał natychmiast 
do swego pisma depeszę treści nastę 
pującej:

„W związku z wiadomością poda, 
ną przez „Sidi“, jakoby z powodu 
dezercji pilotów polskich wyciecz, 
k nasza nie mogła przybyć do Pol. 
ski we właściwym czasie, proszę 
usilnie o zdemaskowanie tych „re. 
welacji“ jako niezgodnych z praw dą. 
Podróż nasza odbywa się według 
ustalonego programu, a piloci polscy 
nie zdezerterowali w  Paryżu, lecz 
przybyli wraz z nami do Warszawy1̂

W kołach dziennikarskich Rzymu 
utrzymuje się pogląd, że agencja 
„Sidi“ pozostaje w bliskim kontak. 
cie z biurem propagandowym 2 kor. 
pusu.



K onferencja.m inistrów  spraw  
zagranicznych

Moskwa (PAP) Rząd radziecki po­
dał do wiadomości, i i  zgodnie z po­
stanowieniami konferencji moskiew­
skiej, dnia 25 kwietnia odbędzie się 
w Paryżu konferencja ministrów 
spraw zagranicznych 4 mocarstw, 
która opracuje traktaty pokojowa na 
konferencje pokojową.

Czeska a rty s tk a  filmowa 
szpiegiem

P raga (PA P) Lida Baarowa oraz
śpiewak czeski, Paweł Ludikar sta­
nąć mają wkrótce przed sądem ludo­
wym w Pradze jako oskarżeni o 
współpracę z Niemcami.

Baarowej zarzuca akt oskarżenia 
ponadto szpiegostwo na rzecz Nie. 
imec j: cza przed okupasją Caacho-

Wojsna radzieckie opuszczają 
stolicę Iranu

Londyn (PAP). Agencja Reutera do- 
aosi z Teheranu, że większa część 
wojsk radzieckich opuściła stolicę A- 
zerpejdżanu, Tehrys. Pozostały tylko 
aiewiclkie oddziały, zajmująca kilka 
audynków. Demokraci irańscy, zwo­
lennicy autonomii Azerbejdżanu zajęli 
obozy opuszczone przez wojska ra ­
dzieckie w tej prowincji. Inne oddzia- 
ijP Armii Czerwonej opuściły prowin- 
ś ie  Azerbejdżanu, udając się do por. 
tow Morza Kaspijskiego. Wojska ra ­
dzieckie zrzucały ulotki, w których że­
gnały się z  ludnością.

Tajna radiostacja i skład 
broni w klasztorze nie­

mieckim
Pilzno (ZAP). Klasztor niemiecki w 

Teple był od dawna ogniskiem irre- 
denty i knowań antyczeskich. Niedaw­
no w klasztorze tym wykryto łajna 
niemiecką stację nadawczą oraz skład 
brani. W związku z tyra mnisi zostali 
usunięci z klasztoru, który zajęła za­
łoga czeska 1 ulokowani w  powiato­
wym przytułku dla starców. Zdrajcy 
niemieccy (opat Helmer i Moehla oraz 
ich czeski pomocnik Molaczek) czeka­
ją na sprawę sądową w  więzieni^ 
sądu Indowego w Chebio.

Instrukcje dla niemieckiej 
policji

Hamburg (ZAP). Policja niemiecka 
na terenie całego kraju otrzymała in­
strukcje dotyczące użycia broni. Każ­
da użycie musi mieć dokładne uzasad­
nienie i być udowodnione, że było ko­
nieczne. instrukcja pozwala używać 
breai w następujących przypadkach:
1) w obronie własnej przeciw uzbrojo­
nemu napastnikowi, 2) w obronie na­
padniętego prcea osobę uzbrojoną, 3) 
jeśli aresztowany nie chco się dobro­
wolnie roabroić, lub usiłuje odebra­
ną nm broń odzyskać,

yroska o niemieckie żołądki
Frankfurt n/Menem (ZAP). Wedlng 

tygodniowego sprawozdania amery­
kańskich włada okupacyjnych waitosż 
dziennego wyżywienia stosowanego od 
dnia 1 kwietnia be. równa się obecnie; 
dla t. zw. normalnych spożyców 1.274 
koterii, dla robotników 1.750, dla cięż­
ko pracjących 2.125 i dla najciężej pra­
cujących 2.475 kalorii dziennie. Racje 
ebtebowe zmniejszono z 3 tys. na l.lidO 
gr. tygodniowo, wyrównując obniżkę 
przydziałom produktów Btrąezkewyeń, 
ryb i sera.

Z 14 wiotkich lotnisk Wlolkioj Hesji 
oddano 10 pod uprawę rolniczą. Zaku­
pione w Ameryce nasiona zostały już 
częściowo do Niemiec dostarczone, w 
i \m  ?ó proc, nasion ocrotłniezyoh i 34
noc. nasion rolniczych.

Kat polskich robotników 
skazany na śmierć

Częstochowa (PAP). Specjalny Sąd 
K u n y  w Lodzi na sesji wyjazdowej 
v. t.zęstocliowie rozpatrywał sprawę 
\  s .eulscha Waldemara Derlerdta, 
■ ■ .. onego o to. że pełniąc obowiąz-
1. aiszego robotnika na punkeio za- 
i .owczym na stacji kolejowej Czę- 
■ • i.uwa, znęeal się nad robotnikami 

narodowości polskiej, ponadto spowo­
dował aresztowanie jednego z polskich 
robotników, który ułatwił ucieczkę 
polskiej dziewczynie wiezionej do Nie- 
mice. Uerferdt skazany został na karę
snuerd.

Wywiad tow. min. Stańczyka dla prasy
amerykańskiej

Waszyngton (PAP) Minister Opie­
ki Spoleczuej tow, Stańczyk oświad­
czył na konferencji prasowej w Wa­
szyngtonie, iż naród polski gorąco 
pragnie jedności wśród wielkich mo­
carstw, gdyż zdaje sobie sprawę, iż 
pokój św iata zależy od współpracy 
i  przyjaznych stosunków pomiędzy 
Stanami Zjednoczonymi, Wielką Bry. 
tan ią i  Związkiem Radzieckim. Pol­
ska przede wszystkim pragnie poko. 
ju, gdyż tylko długotrwały pokój mo. 
że zaleczyć głębokie rany, zadane 
przez wojnę, dając nam możność 
stworzenia lepszego ju tra  dla naszej 
Ojczyzny.

Tow. minister Stańczyk podkreślił, 
Iż podstawę stosunków polsko.radzie. 
ckich stanowi polityka dobrosąsiedz­
ka. „Ostatnia wojna nauczyła nas,

iż Polska nie może Istnieć Jako pań. 
siwo niepodległe, jeżeli nie będzie 
utrzymywała dobrych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim. Rzesza nie­
miecka została wprawdzie pokona, 
na, ale nie przestała być groźna dla 
przyszłości zarówno Polski jak i Z. 
S. R. R. Tylko w  sojuszu ze Związ. 
Łiem Radzieckim można utrzymać 
w  karbach Niemców, aby nie stali

ta”.
Tow. minister Stańczyk oświad. 

czył, iż wysłannicy b. rządu londyń­
skiego i gen. Andersa popierają fi. 
nansowo podziemny ruch faszystow­
ski w Polsce i  starają się podsycić 
antysemityzm nieuświadomionych 
elementów.

Przypom nienie
w  sp raw ie  je d n o ra zo w e j dan iny szkolnej.

Z dniem 30 marca br. upłynął termin płatności jednorazowej 
daniny szkolnej przeznaczonej na najpilniejsze remonty budyn­
ków szkolnych.

Obecnie Zarząd miejski przystępuje do zastosowania rygo­
rów statutowych wobec płatników, którzy obowiązkowi zapłaty 
daniny nie uczynili zadość. Z uwagi na wybitnie społeczny 
Cel daniny rygory to zcelaną zastosowane z ronią stanowczością.

Zarząd Miejski przypomina, że 'obowiązek zapłaty daniny 
ciąży na osobach prowadzących przedsiębiorstwa handlowe, 
przemysłowe i  rzemieślnicze oraz nia osobach wykonujących 
samodmelne suijęcia zawodowe, jak  lekarze, lekarze weteryna­
ryjni, technicy dentystyczni, felczerzy, położne, adwokaci, nota- 
rżisze, pośrednicy i  ajenci handlowi itp.

Kto dotychczas darniny nie wpłacił, może jeszcze uniknąć 
skutków swej opieszałości, wpłacając n e i ^ C h m l f i S i  p rzypada­
jącą kwotę daniny- w  Głównej Kasie Miejskiej.

Radzieckie i perskie komentarze
M oskw a (PAP) Komentator radia 

moskiewskiego stwierdza, że ewa. 
kuarja wojak radzieckich z Mandżu­
r ii  i Iranu zostanie zakończona w 
term inach dobrze wszystkim zna­
nych, treminach bardzo niedalekich. 
Komentator zapytuje, czy to samo 
da się powiedzieć o siłach zbrojnych 
innych mocarstw, stacjonujących na 
terytorium państw, należących do 
ONZ? Nie ma najmniejszych oznak 
ewakuacji wojsk brytyjskich s Gre. 
cji, lub Egiptu. Komentator radziec­
ki kończy swe wywody twierdze, 
niem, że zadania różnych krajów, 
które nie należały do obozu wrogie­
go w  czasie wojny, dotyczące usu­
nięcia wojsk obcych z ich tary to . 
riów, powinny być spełnione moili 
w ie jak najprędzej.

Moskwa (PAP) Polityka nowego 
perskiego rządu pisze „Izwiestia** — 
dała podstawy do przypuszczenia, iż 
rząd ten pragnie położyć kres poll. 
tyce wrogości o ras gotów jest wstą­
pić na drogę przyjaznych stosunków 
ze Związkiem Radzieckim. Jedynie 
usiłowania reakcjonistów perskich 
i  stojących za ich piecami pewnych 
kół międzynarodowych, starających

się  n it  dopuśc ić  do zno rm alizow an ia  
s to su n k ó w  ru d ziecko -pe rsk ich  do . 
p ro w a d z iły  do p o s ta w ien ia  kw estii 
perskiej na sesji Rady Bezpieczeń­
stwa.

Jak należało się spodziewać, ogło. 
szenie komunikatu o rokowaniach 
radzieoko.persJuch powitane zosta­
ło z dużą satysfakcją przez postępo­
we koła i prasę perską. Gazeta „Ua- 
rja‘“ pisze: „Obecnie można stw ier. 
dzić, iż usunięto wszystkie przeszko. 
dy na drodze prawdziwej przyjaźni 
między obydwoma krajami." Inne 
gazety perskie, m. in. „Rachbar" pod­
kreślają, iż komunikat zadał tilny 
cios podżegaczom wojennym, ponie­
waż w ytrącił im z ręki najważniej, 
sze narzędzie propagandy przeciwko 
ZSRR."

Pomyślne zakończenie rokowań 
radiziecko.perskich — kończą „Izwie. 
alia1"  — jeszcze raz wykazały p ra ­
gnienie Związku Radzieckiego usta­
lenia na trwałych podatawach przy­
jaznych stosunków s jego sąsiada, 
mi, co musi przyczynić się do wzmóc, 
nienia pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego.

Krytyka wswneftzna Partii Preiy
Londyn (PAP). Prasa brytyiska 

drukuje scereg rezolucji prowincjo­
nalnych komitetów Partii Pracy, kry 
tykujących politykę zagraniczną rzą. 
du brytyjskiego.

W West Lewisham przyjęto rezo­
lucję, stwierdzającą, iż gabinet socja. 
listyczny kontynuuje politykę zagra­
niczną rządu konserwatywnego.

Oddział partii w  „East Fife" zażą. 
dał zaniechania przez rząd brytyjski 
polityki zagranicznej konserwaty- 
stów i powrotu do dawnych idea, 
łów politycznych, które uzyskały po 
parcie soejalistów i  wszystkich 
w arstw  demokratycznych a a  całym 
świeeia.

Związek maszynistów t  palaczy 
kolejowych stwierdza, U  z niepoko 
jem śledzi politykę zagraniczną rzą­
du Partii Pracy i  zaleca dostosowa. 
nie linii politycznej do decyzji, po­
wziętej na ostatniej konferencji Par. 
tii Pracy oraz do zasad socjalisty­
cznych.

W miesjcowości Newcastle under

Umowa brytyjsko-belgijska
Londyn (PAP), Dnia 10 kwietnia 

zostały opublikowane warunki, na 
których było zawarte w dniu 11 mar. 
c a . porozumienia między rządami 
Wielkiej Urytanii I Belgii w sprawie 
pozostawania brytyjskich ził zbrój, 
nych na terytorium Belgii, Wojska 
brytyjskie, udające się lub po w-r#. 
cające z Niemiec i Austrii korzysta, 
ją na równi z wojskami belgijskimi 
z lotnisk i wszelkich środków komu, 
nikacyjnych.

Naczelne dowództwa brytyjskie 
otrzymało zezwolenie na utrzymania 
obozów dla przestępców wojennych, 
internowanych oddziałów nieprsy. 
jacielskich i osób podejrzanych na 
terytorium Belgii. Belgijskie władze 
celne otrzymują prawo kontrolowa­
nia wszelkich przesyłek importowa, 
nych i  tranzytowych. .

Okrucieństwo Japończyków
Webec jeńców wojennych

Londyn (PAP). Agencja Reutera d«- 
nosi, że przedstawiciel australijski, 
biorący udział w procesach japońskich 
przestępców wojennych złożył drugie 
sprawozdanie w parlamencie austra­
lijskim o przestępstwach, popełnio­
nych przez Japończyków na jeńcach 
wojennych. Sprawozdanie to stwier­
dza, że warunki, w jakich żyli jeńcy 
wojenni w Japonii, by.y okropae. 
Straż japońska znęcała się nad nimi 
z sadyzmem, umyślnie podniecanym 
przez rozkazy władz. Nawet chorzy 
nie korzystali z ulg. Japończycy rzad­
ko dbali o pomieszczenia dla jeńców, 
a wyżywienie i warunki sanitarne były 
sprzeczne z wskazaniami konwencji 
genewskiej. Szpitale byty obozami 
śmierci. Japończycy dążyli do jak naj­
prędszego uśmiercania jeńców, nakła­
dając na nich najcięższe prace w naj­
gorszych warunkach, przy aiedoota- 
tecznym wyżywieniu.

Argentyna na zgromadzenia
Ligi Narodów

Londyn (PAP). Agencja Reutera do­
nosi z Buenos Aires, że minister spraw 
zagranicznych Argentyny, Juan Cook 
oświadczy! przedstawicielom prasy, iż 
delegaci argentyńscy do Ligi Narodów 
otrzymali Instrukcje powrócenia na 
salę obrad.

Lyme przyjęto rezolucję protestują, 
cą przeciwko użyciu wojsk brytyj­
skich w Indonezji w obronie impe­
rialistycznych dążeń Holandii oraz 
przeciwko polityce brytyjskiej w 
w Grecji.

Większość oddziałów prowincjo, 
nalnych krytykuje politykę rządu 
biytyjskiego względem rupia  ma­
dryckiego i żąda zerwania stosunków 
z gen. Franco. Niezadowolenie wy. 
wołuje również, iż w ministerstwie 
spraw  zagranicznych i  aa  placów­
kach aagranieanych starych dyplo­
matów konserwatywnych nie zastą­
piono nowymi siłami. Wszystkie re. 
fohicje podkreślają konieczność 
utrzymania jedności pomiędzy mo­
carstwami, które stanowią rękojmię 
pokoju światowego i wzmocnienia 
przyjaźni pomiędzy Wielką Brytanią 
i ZSRR.

W North Ietlington przyjęto rezo. 
lucję, domagającą się zwalczania pro 
pagandy antyradzieckiej w Wielkiej 
Brytanii.

W kilku wierszach
X AMBASADOREM NADZWYC3AJ- 

NYM ZSRR W USA mianowany wata! 
dotyohczaoowy charta  4'aKairM ambaiader 
radziaaU w W aum cloate  Mikołaj No­
wików.

Dotyohmasewy amhaaador AndnaJ Gro- 
niyko inprozentować fc«tlaia Ziwtazok Bo- 
dotoold w Badało BcapiacMńalwa.

X GANDHI odbyt dtuiazn TI— IWS I 
naczelnym dowódca wojak brytyJahM 
w Indiach w aprawia otworienla narado 
wej u m il  hinduskiej.

X KONFERENCJA MINISTRÓW SFR 
ZAGRANICZNYCH roipaU-ywaS b«dxi. 
la k i a oprawa nod u  (M . franco.

X FRANCUSKO-CHIRSKA UMOWA O 
aprawio zrieeaouia ale praeo Fraaoje 
praw akatorytorialnadcl w Chlnath aoata 
ta (aprobowana praca n a d  Irina  noki.

X POŻYCZKA USA DLA ANGLII «  
wyaokolei 1.100,000.000 doi. po prayjeeie 
do aatwierdaajacłj wiadomości praca ko- 
wiaJa dla opraw bankowych 1 waloto- 
wyah praokaaaaa w itanie da  ratyfikacji 
y.enamemu pooiodaoniu eona tu.

X STRAJK URZĘDNIKÓW POCZTO­
WYCH, Telegrafu. Telefonu I Radia wy 
buoht w Jeroiajimle, Ralfie 1 Tal A elrla

X KOMISJA DO SPRAW UCHODŹCÓW 
w Londynie wybrała dwóch Tteeproaeoów 
J in U  Blniewinaa (Polaka) 1 Llaicekiege 
(CaaahoetowaeJaJ,

X GEN. SOKOŁOWSKI Objat naaaabu 
óowódatwo rnóaleoldcń wojak ohmtaoyj- 
nyah w Nlemcaech po natapioolu marmat- 
ka Bukowa. Reprezentował on badała ró­
wnie* ZSBR w Radaia KoataolaoJ.

X UNRRA WYSŁAŁA DO POLSKI w
marau 28.S00 ton pmenicy, 8.700 ton ata­
ki pszennej, 800 ton żyta, 500 ton ad- 
kukurydzianej, 8.400 ton owsa i  1.000 
aiodu.
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Prawda o pożarze Reichstagu
Norymberga, w  kwietniu

W śród licznych dokumentów, u. 
jawnionych podczas procesu w  No. 
rymberdze, znajdują się również li. 
Sty. i zeznania, demaskujące jedną z 
najbezczelniejszych prowokacji hi. 
tlerowskich. Myślę tu o poupaleniu 
berlińskiego lteicnstagu (Panaiuen. 
tu Rzeszy) w uniu 2/ lutego 1933 r„ 
które w swonn czasie siato się sen. 
sacją prasy caicgo świata.

Pozornie wyuawaćuy się mogło, że 
spraw a La uawuo jus przeorzmiaia 
i że poświęcanie jej uzisiaj — po 
oezm iarie oarucieusiw  urug.ej woj. 
ny . światowej — spccjauicj uwagi, 
jest nieco spóźnione.

W rzeczy wzsiosci lak nie jest. 2e. 
by to soine uswiauoupć, waruj przy, 
pomnieć lakiy, kunę uziś naiezą jtn  
dó historii, w ario zas je przypoui. 
nieć w łaśnie duaiego, że miaiy uuej. 
sce w  roku 1933, ua tydzień prze u 
wyborami uo iteichstagu, które od. 
byty się 5 m arca tegoż roku  i  p rzy.

K o g o  o s k a r ż o n o  o  p o d p a l e n i e ?

Dnia 21 września 1933 r. odbył się 
przed Sądem Najwyższym w  Lipsku 
pToces-monslre, w  którym  oskarżo. 
no rzekomych podpalaczy. Na ławie 
oskarżonych zasiadł komunista ho. 
lenderski van der Lubbe, którego iu. 
jęto w  gmachu Reichstagu na górą, 
cym uczynku podkładania ognia. Je . 
dyny winowajca, którego wina w y. 
dawała się oczywista. Ale przecież 
śledztwo wykazało, że do samego 
dostarczenia i podłożenia m ateria, 
łów łatwopalnych potrzeba było co. 
najmniej siedmiu osób, zaś całe zor. 
ganizowanie takiego przedsięwzięcia 
wymagało długich przygotowań. 
Gdzież więc są  współwinni? Jak 
zdołąli ujść z podpalonego gmachu, 
otoczonego silną strażą?
•- Hitlerowcy nie mieli kłopotu z w y. 
szukaniem „współwinnych*5. Przed 

.sądem stanął czołowy działacz KPD 
(kom. partii nicm.), E rnst ioggler 
i trzech bugarskich komunislów: Di. 
mitroff, Popoff i Tanelf. lio przecież 
oczywiście pożar Reichstagu, to

• • • i  f e t o  s k o r z y s t a ł  z  p o d p a l e n i a ?

Pomijając niejasności procesu i 
mętne zeznania świadków, nasuwa, 
ło się przecież zasadnicze pytanie: 
„Jeżeli KPD dokonało podpalenia, 
to jakiż był cel?!** Jakie korzyści 
mieli wyciągnąć komuniści z tego 
bezmyślnego aktu w  chwili, gdy 
znajdowali się w najbardziej zacie. 
kłej fazie walki o glosy wyborców? 
Po eo mieli podpalać Parlam ent 
Rzeszy? Oni bono?

Ten oczywisty b rak  jakiegokoL 
w iek motywu zbrodni wytłomaczyć 
potrafił tylko Goebbels. Posypały 
się plemienne artykuły i przemó. 
■ęwenia o komunistycznej „żądzj 
zniszczenia**, o czerwonym harba. 
rzyńsiw ie, o szarganiu świętości i 
n izcten iu  pomników kultury. Stwo, 
rzono wspaniałą odskocznię dla de. 
magogieznych łamańców. Propagan­
da hitlerowska rozszalała się na 'ca. 
lego.

A zresztą świeżo upieczone władze 
hitlerowskie, które we .ws!ępnycii 
wyborach 30 stycznia 1933 r. uzy. 
skały w ątpliw ą większość, nie cze. 
keiy ani na wynik procesu, ani nie 
trudziły się przeprowadzeniem do. 
wodu winy.

Nie wystarczyło uzyskanie matę, 
fiału propagandowego 1 Dzięki poża. 
r©wi i przypisaniu winy komunistom 
udało się usunąć siłą z Reichstagu 
80 posłów' komunistycznych. Stwo. 
rzono pretekst do wydania specjaL 
nycli zarządzeń przeciwko „wrogom 
państwa**, stworzono pretekst dc 
przeprowadzenia masowych areszlo. 
wań. Zdołano ogłupionym masom 
wytłomaczyć konieczność stworze, 
nia pierwszego obozu koncentra­
cyjnego w  Dachau, który. wkrótce

niosły zwycięstwo NSDAP, a tym 
samym przekazały władzę w  Rzeszy 
legalną i konstytucyjną drogą w  rę . 
ce Hitlera.

Ten dzień przejęcia władzy uwa. 
żać dziś można za pierwszy krok, ja. 
k i naród niemiecki postawił na rów . 
ni pochyłej, na równi, po której stal 
czając się coraz szynciej, pociągnął 
za soną cały św iat w  otenłau wojny 
1939 — 194o. l e n  dzień leży u  p ou. 
staw  winy uarouu niemieckiego, 
a tory  doorowoinie, a nie pod terro . 
rem, jak  to uzis usituje wmówić 
światu, odoał swe losy w ręce cztó. 
wieka, którego nasm i idee znał. .  
w.euziat, uo czego uopruwauzic mu. 
si konsekwentna realizacja tycu ua. 
seł t tuei, wyrażonymi uobiuiie cne. 
ciażuy w  ,,.uein nam pi -, czy w  pi. 
smarni i  przeinówietnacn h itlerow . 
s k ic n  luminarzy.

Przypomnijmy pokrótce, jak wy. 
giąnaiy wynurzenia tycu przełomo. 
w ycn a zapommanycn dni.

„prowokacja i  sabotaż*' komuni. 
styczny.

Wyrok sądu w  Lipsku był ostat­
nim niezależnym wyrokiem sąuu 
niemieckiego. Uznano tyiko w.nę 
van der Luohego. Pozostali oskar. 
żeni zostau zwoinieni z „braku do. 
w odów". Orzeczenie to wywołało 
szał wściekłości w prasie h itlerow . 
skiej. „Oburzający wyrok'* został 
„skorygow any przez Goeringa, jed. 
nego z g ło t.nyca swiaokow oskar. 
żerna: Tegier został wysiany do ono. 
zu w  huchenwatd, guzie po 12.1et. 
mej kaloruze zginął w  r. 1943 „pod. 
czas nalotu lotniczego" — jak  do. 
niósł oficjalny komunikat. Trzej 
Bułgarzy, którzy wysłani byli samo, 
lotem, celem wymiany icn na nie. 
inieckich więźniów politycznych w 
Związku Sowieckim, rnieti być w/g 
ujaw nionych ostatnio dokumentów, 
„ofiarami katastrofy samolotowej ". 
'Tylko szczęśliwym zbiegiem oko. 
liczności uuałp się zapou.ee „kata, 
strofie". Ale (o już inna historia.

zapełnił się 5 tysiącami więźniów.
Z podpalonego Rdichslagu lenny, 

śei wyciągnęła tylko partia kitle, 
rowska, która zdołała w oczach i u. 
myślach baranich wyborców nie. 
mieokich „skompromitować** swego 
najgroźniejszego przeciwnika: partię 
komunistyczną, dysponującą prawic
5  milionami fłnsów.

Podpalenie Reichstagu umożliwi.

P rzegląd p rasy  hrajow ej

2!edn’, a!a uczdwi
Ostatnia wizyta vicepremiera Mi. 

kełajczyka na Śląsku wy wołała sze. 
rok i oddźwięk w  całej prasie krajo. 
wcj. Jak to tam w czasie tej wizyty 
było i kto kogo wygwizdywał — nie 
będziemy w  tej cbwiii pisać. Zajmie. 
my się uzisiaj mniej ponurymi hiato. 
rjjkanii, zajmiemy się Wizytą ślą*. 
na wesoło. Otóż „Gazeta Ludowa** 
w  numerze 100, może dlatego, że ju. 
bileuszow.,m, drukuje mowę vicopre 
m iera Mikołajczyka w  Katowicach. 
Mowa ta, jak każda dobra mowa za. 
w iera cały szereg momentów humo­
rystycznych, o czym świadczą liczne 
powtarzające się w nawiasach (we_ 
sołość) komentarze stenografa. Mię. 
dzy innymi znajdujemy tam tego ro. 
dzaju fragmenty:

„I rzeczywiście nie jeet ua&zym 
zadaniem, naszym celem, gwałtem 
kogoś napędzać do naszych szare, 
gów. Raczej powiedziałbym, jak to 
mówi przysłowie: „biednemu zaw. 
sze wiato w  oczy wóeje'*. Wieje 
nam niestety przez 50 lat, wlał w 
czasach zaborczych, wiał w aona.

ło hitlerowcom osiągnięcie w  wybo. I Kto więc posiadał dostateczny ma. 
rach wymaganej większości 2/3 gło. tyw  zbrodni?
sów i ujęcie władzy w  Niemczechl |  Ale motyw to jeszcze m e dowód.

R e w e l a c y j n y  l i s t

Dziś mamy w  ręku i  dowód. Jest 
nim list K arola Ernsta, S. A., Ober, 
grnpem uhrera okręgu beniusk  e. 
go, adresowany do szefa berlińskiej 
poucji. fsrnst zna donrze sw ycn „to . 
warzyszy partyjnych". Roi się are . 
sziowania i  pionuje tym  fisiem za. 
szantażować sw ycn mocodawców.

Nie zuaio mu* się to na nic. Za. 
rowuo zirnst jak  i szei ucrnńskiej 
poncji zusmii suaceui przez Gęsia, 
po w 193-* jr.

Posiuciiajmy treści:
„Zostałem zawiauomiony przez 

przyjaciół, że Goering i  Goebbels 
szykują spisek przeciwko mnie. Je- 
zen zostanę aresztowany, proszę icn 
natycmuiast zawiadomić o posiada, 
m u niniejszego dokumentu.

Stwierdzam, ze ja  podpaliłem 
Reicnstag w dniu 27 lutego 1933 r. 
wraz z uwoma pomocnikami. Doko­
nałem tego czynu, hy przysłużyć się 
memu Tuurerowi w  jego watce z
l.iarKsizmem... Nasz pian został usta, 
louy podczas spotkania z Goebbel. 
sem dnia 13 lutego. Początkowo za­
mierzaliśmy podpalić pałac w Ber­
linie i dotłouac zamachu na życie 
H itlera na lotnisku wrocławskimi, 
lecz Goebbels przekonał mnie, że po­
żar Reichstagu może być korzystniej, 
szy.

Uzgodniliśmy, że Hr. Helldorf, Het. 
nes i ja  podłożymy ogień 23 lutego, 
osiem ani przed wyborami. Goering 
obiecał dostarczyć w yjątkowo wy­
dajnego m ateriału palnego, zajmują­
cego mało miejsca...

Goebbels później powiedział mi, że 
pożar trzeba wzniecić 27-go, a nie 
25.go, ponieważ 20 wypadała nie. 
dzieła i ukazywały się tylko poran­
ne gazety, tak że nie możnaby w y. 
starczająco wyzyskać pożaru przez 
propagandę. Zdecydowaliśmy, że po- 
żar powinien się zacząć o 9.tej wie. 
czoreut tak, by można było go nale­
życie wykorzystać w  wiadomościach 
radio wysh.

Gotftrng i Goebbels ustalili cały 
szereg zarządzeń, zwróconych prze, 
ciwke komunistom...**

Nie zapomniano o niczym. List 
podoje najdrobniejsze szczegóły. — 
Goering dał „zamachowcom*- szeze- 
gółowe plany budynku, wskazał na 
iKfcliwość podziemnego przejścia, 
pouał dokładny plan obchodu bu. 
liynkn przez strażników. Dostarczył 
też m ateriałów palnych, składają, 
eyah się z niewielkich zbiorników 
sauopalnego fosforu i kilku galonów 
benzyny. Ustalone, że Goering w 
ehwili podpalenia znajdować się bę­
dzie w  gmachu M inisterstwa Spraw

eyjnej Polsce, wiał za czasów hi. 
tlerowskich i  wieje nam dzisiaj. 
(Oklaski).

A jednak jesteśmy, a jednak bę­
dziemy! (Burzliwe oklaski). Wie. 
my, że do stronnictw u, któremu 
w iatr w oczy wieje, ludzie niechęt­
nie idą. Idą nie dla kariery, nie 
dla gaiówek, nie dla bezpłatnego 
kina (Wesołość i oklaski), idą, bo 
ich wzywa sumienie, bo ich wzy. 
w a obowiązek, bo ich  wzywa prze, 
konanie i  za te przekonania i w 
imię tych przekonać gotowi są du. 
żo poświęcić**.
W trochę mniej wesoły sposób wy 

jaśni* p. Antoni Korzycki, sekretarz 
gen. N. K. W. S. Z. len w zrost li. 
ezebny szeregów PSL.owych, do któ 
ryeh  garną się obywatele wzywani 
przez obowiązek i przekonania, oby. 
watele gotowi dla tych przekonań 
„dużo poświęcić* *. .

„Dziennik Ludowy** Nr. 100 (też 
dziwnym trafem  jubileuszowy) za. 
mieszczą przemówienie p. Korzyć, 
kiego, wygłoszone ua Zjeździe S. Z.

W ewnętrznych. Zapewne w tym ce. 
lu, by szybciej podpisać przygoto­
wane zarządzenia przeciwko „wro­
gów państwa**.

Parę uni przed pożarem, E rnst do. 
wiedział się, że w podpaleniu brać 
udział będzie młody komunista bo. 
fendursKi (Którego nazwiska dowie, 
dział się dopiero później/. Van der 
Kuune uył przekonany, ze działa na 
w usną  rękę. Uu me wiedział o ist­
nieniu spisau prowokacyjnego.

U gouz. ó.4u po obcuouzie zama. 
chowey weszli do giuaciiu gumo, 
wych butach) i  porozkładali w upa­
trzonych miejscach materiał łatwo, 
palny oraz obleli benzyną szereg 
mebli i  przedmiotów wewnątrz grna- 
cUu. U 9.13 wyszli niepostrzeżenie 
z gmachu. Pouczony poprzednio 
Eubue, nie wiedząc nic o tych przy, 
gotowaniach, w ostatniej cnwili 
wskoczył przez okno do gmachu i 
podłożył w  paru punktach ogień. — 
Oczywiście został ujęty, przez poli. 
cję bardzo szybko.

Nie wiemy nawet, czy ten młody, 
niepoczytalny zapaleniec zastanowił 
się nad tym, że ogień rozszedł się ze 
zdumiewającą szybkośuią.

List E rnsta  tak się kończy:
„Wszystkie oskarżenia, opubliko­

wane w  prasie światowej, są fałszy. 
we. My we trzech działaliśmy sami. 
O spisku nie wie nikt poza Goerin- 
giem, Goebbelsem, Róehmem, HeL 
nesein, Helldorfem, Killingerem, — 
Hanisstagiem i Lubbem.

Fiihrer dowiedział się o tym  — o 
ile wiem — dopiero później.

Służyłem Fuhrerow i przez 11 l a t  
Pozostanę mu wierny do śmierci. To 
co zrobiłem, powinien zrobić każdy 
oficer SA dla swego wodza**.

Trudno zaiste o bardziej wyczer. 
pujące wyjaśnienie sprawy.

Dodajmy dla uzupełnienia, że z 
wymienionych przy końcu ośmiu 
osób oraz z trzech wykonawców pla. 
nn pozostał przy życiu jeden Goe. 
ring. Wszyscy pozostali bądź zostali 
zgładzeni przez Gestapo, bądź zgi­
nęli podczas puczu Roehma, bądź — 
jak Goebbels, popełnili samobójstwo. 
Tajemnica podobno przestoje być 
tajemnicą, gdy zna ją więcej niż je. 
dna osoba.

Tajemnica podpalenia Reichstagu 
przestała być tajemnicą.

c c c
Powstrzymamy się chyba od prób 

moralnej oceny tej afery. Zapamię. 
tajm y tylko, że u  źródeł ich władzy 
leżała bezprzykładna prowokacja.

Karol Malcnżyński

wo W rocławiu (też na Śląsku), z 
kiórege cytujemy:

„wali do PSL wszystko, co <pra. 
gnić powrotu do czasów przed, 
wreeśnuowych, wszystko, co nie. 
nawidzi nowej władzy, wszystko, 
co liczy, że pan Mikołajczyk stanie 
się pomostem, po którym wjedzie 
do Polski a potem i do rządu pan 
Ande. s, Kaczkiewiez i  spółka. Dla. 
tego bandy NSZ otrzymały spc. 
ejalną .astrukcję o popieraniu i';-..i 
siiicgo Stronnictwa i c®oby 
Mikołajczyka w szczigólności. Dl;., 
tego wszyscy wrogowie Polski za 
granicą z Churc.iiliem na c j..e  
z nadzieją patrzą na oscoę pana 
Mikołajczyka jak na konia wyścu 
gowego — a nuż wygra?

Któż z nas, ludowców, może pa. 
trzeć na te smutne widowisko bez 
goryczy i  bez troski? Któż jz chło. 
pów polskich, którzy trzy pokole. 
nia już walczą w  szeregach Tuchu 
ludowego pod zielonym sztandarem 
patrzeć może spokojnie na ten nie. 
szczęsny zaprzęg pana Mikolajczy. 
ka, w którym do woau naładowane, 
go jośniepanaiai endekami, sana, 
otarmi, paskarzami i  tym podobną 
klientelą pana Mikołajczyka wprzą. 
gnięto cbłoipąJmdowca?.*'

zapou.ee
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Św ięcone d la  dzieci
Przyjęło się tak w  świecie, że poję, 

cie św ięta łączymy z dążeniem do 
całkowitego odprężenia skrępowa. 
aej dniam i,pracy i trudem  życia — 
natury. W święta chcemy lepiej 
zjeść, lepiej się ubrać, dłużej wy­
spać, w święta pozwoluny sobie na 
przyjemność, rozrywkę, zabawę, na. 
w et zbytkowną, taką, która nie może 
być naszym udziałem aa codzień.

W święta chcemy zapomnieć, że ży 
cie nam cięży, że coś nam dolega, że 
mamy braki kłopoty i troski.

Jakże jedinak trudno zapomnieć, 
gdy rzuca się nam w  oczy nędza i 
bieda, od której nie ma wytchnienia 
i nic ma ucieczki nawet w tych 
dniach świątecznych! O ile trudniej 
jeszcze, gdy niedostatek i bieda do­
tyka dzieci — istot najbardziej stwo. 
rżanych do beztroski, do uśmiechu, 
do radości a obciążonych cd naj- 
wcześniejszych lat życia niedolą i 
sieroctwem.

W internatach krakowskich przy 
Wojewódzkim Komitecie Opieki Spo. 
łeczncj dla dzieci-siorot, ofiary w oj. . 
ny, będących pod opieką Koła Opie. , 
k i  nad domami dziecięcymi, 1200 
dzieci czeka na ofiarność społeczeń­
stwa, by poczuć, że są święta, i że 
święta są głębszym oddechem po. 
śród dni szarych i jałowych.

Pomyślcie o naszych dzieciach 
urządzając święta dla swych rodzin 
i  dzieci. Dajcie kawałek ciasta, parę 
jaj, trochę cukru i mięsa z tego co 
przygotowujecie dla siebie. Dajcie 
mało, a  gdy wielu będzie takich co 
zechcą dać choćby mało, ibierzemy 
dość by urządzić dzieciom z Domów 
Koła Opieki św ięta wesołe, syte i 
smaczne. Będzie to czyn miłosierny, 
który na pewno obudzi w  sercach 
tych dzieci ciepłe I twórcze uczucie 
wdzięczności i  przynależności do 
rodiziny społecanej. Dla ofiarodaw­
ców zaś będzie najlepszą gwarancją 
spełnienia tak często bezmyślnie a 
przez nas z głębi serca wypowiedzią, 
nych życzeń: „Wesołego Alleluja*- a 
dla rodzin zebranych przy wspólnym 
stole w  dzień Zmartwychwstania 
spożywany posiłek będzie naprawdę 

w ięcon y m“.
Dary skłudać: ul. Krowoderska 5,

U p, pokój 32.
U enta gospodarcza PCK i TOMW niedzielę 14 bm. odbędzie się w 
godzinach przedpołudniowych w Su­
kiennicach, od strony Kościoła Ma­
riackiego, Wielka Wenta Gospodar. 
•za, z której dochód jest przezna­
czony na pomoc świąteczną dla ran . 
nych i chorych w  szpitalach, oraz 
dla młodzieży zostającej pod opieką 
T. O. M. Już od godziny O.tej rano

Krzedawane będą przy stolikach w 
mku losy. W ydawanie wygranych 
odbywać się będzie w  arkadach Su­

kiennic, gdzie będą wystawione 
wszystkie fanty, przeważnie dary 
•fiarnych  w ytw órni i firm  handlo­
wych krakowskich. W czasie Wenty 
koncertować będzie w Rynka orkie­
s tra  wojskowa.

Z agadnienie op ieki nad dzieck iem  bezdom nym

1,200.000 sierot w Polsce
Jedną z najcięższych klęsk, jakie o- 
atnia wojna ściągnęła na nasz na-statnia wojna ściągnęła 

ród, jest osierocenie zupełne, albo czę­
ściowe l̂ oO.OOO dzieci i młodzieży, 
potrzebujących pomocy. Jeżeli p rzy j-, 
mierny, że w wieku do la t 18 Rolska 
liczy 8—9 milionów mieszkańców, osa- 
że śię, że co 7-me dziecko jest sieroią. 
Nie możemy dopuścić do osłabienia 
żywotnych sil narodu, nie możemy po­
zwolić na to, aby nas oskarżono, że- 
śmy zmarnowali najcenniejszy naro­
dowy skarb, jakim jest dziecko, dlate­
go nie możemy pozostąć obojętni na 
lakt, że tysiące dzieci wyglądają od 
nas pomocy.

Wiele z tych dzieci znalazło już po­
moc i przytułek w różnych zakładach 
opiekuńczych, bursach, internatach, 
domach dziecka, czy w t. zw. rodzi­
nach zastępczych, które sierotę wzięty 
za swoje, ale dość przejść się po uli­
cach naszych miast i  miasteczek, czy

B ez kom entarzy

Fałszerstwa pana Andersa

Tekst sfałszowany Tekst autentyczny
»Jako obywatel demokratycznej »Przysięyam uroczyście Ziemi Pol- 

Polski, składam przysięgę sumienne- skiej i Katodowi Polskiemu stać w  
00 wypełniania moich obowiązków owunie Uj^zyzny wyzwolonej z nie- 
wobec boya i Ojczyzny. Przysięgam woli niemieckiej, oraz nu slraży wol- 
dochowama tajemnic wojskowych, naści, niepodległości i macy iczcczy- 
przysięgam przed bogiem branie u j-  pospolitej.
tzyzny i mego Karouu przeciw me- Przys.ęgam rzetelnie i sumiennie 
miecktemu najeźdźcy aż do ostatniej wypełniać obowiązki żołnierza pol- 
kropli krw i, będę walczy! aia Pul- sk.cyu, wiernie wgkonywuc iozkuzy  
ski niepudiegicj, dla aoura narodu przeiozouych 1 ŚcLie pizesirzegac ic- 
polskiego przeciw reakcji kapua- yulaminow i tajemnicy wojskowej, 
tistycznej i systemowi sanacji \re- Przysięgam unc. m e służyć nzeczy-
żim  Piłsudskiego). Przysięgam bro- puspu.itej Polskiej i nigdy nie skalać 
nić lojalnie konstytucji, konstytucji imienia Polaka.
opartej o zasuhy uemokruiyczne, Przys.ęyum dochować wierności 
przysięgam posiuszeńsiwo Pre.yden- Krajowej Padzie Karouowet , Władzy 
towi Pańsiwa Polskiego i Krajowej Kaczetncj narodu Polskiego.
Padzie Kar ud o w ej. P rzysięgam  p r zy -  przysięgam nieugięcie siać nu stra-
jaźń Zw. Radzieckiemu, kw ry  wziął ży  p  n- m m u  . oiskiego, mieć 
nasz Kar ód na swoją oapowiedzial- wszystkich obywateli w  równym po- 
noić i uwolnił go od niewód niemiec- szanowaniu oraz nieztomme bronić 
klej. Przysięgam wierność Armii swobód aemokratycznych. 
Czerwonej, która walczyła ramię TAK U l DOPOMÓŻ BÓGle
przy ramieniu z naszymi oddziałami.
Przysięgam wierność Wodzowi Sło­
wian, towarzyszowi Stalinowie.

Podajemy oryginalne teiksty sfałszowanej przysięgi, jaką ma­
ją  wg. p. Anderaa składać żołnierze polscy w kraju, a  obok rze­
czywisty tekst przysięgi składanej przez żołnierzy Rzeczypospolitej 
Polskiej. Powstrzymując się od wszelkich komentarzy pozostawia­
my Czytelnikom porównacie obydwóch tekstów i voenę metod, ja- '| 
kich używa w  celu powstrzymania Polaków chcących w< ócić do Oj- " '
ccąyzny j  pragnących wziąć udział w Jej odbudowie.

przekonać, ilu jest bezdomnych młodo­
cianych włóczęgów, dzieci niczyich, 
którymi nikt się nie zajmuje, które lu­
lają się z miasta-do miasta, ze wsi uo 
wsi, póki ich litościwa ręka nie przy­
garnie. Tą litościwą ręką jest często 
lunkcjonariusz Straży Kolejowej lub 
Milicji Obywatelskiej, który bezdom­
ne dziecko odprowadza na t. zw. po­
gotowie opiekuńcze.

Pogotowia Opiekuńcze są to zakła­
dy, do których przejściowo kieruje się 
bezdomne dzieci, które w chaosie woj­
ny straciły wszystko i znalazły się na 
san: in dnie nędzy i opuszczenia. — 
Tu znajdują one chwilową przystań 
życ wą, dach nad głową, skromną 
stra .vę, opiekę wychowawczą i lekar­
ską, a w miarę możności otrzymują 
nawet odzież i obuwie. Po kilkudnio­
wym wypoczynku i obserwacji pedda- 
jc się je szczegółowym badaniom i w

zależności od wieku, stanu zdrowia i 
zdolności przydziela się je do dzieciń- 
ców, szpitali czy sanatoriów, lub też 
zakładów specjalnych czy internatów,

6
dzie pod opieką wychowawców zdo- 
ywają wykształcenie ogólne lub za­
wodowe, by się stać w przyszłości 
twórczymi pracownikami 1 budowni­
czymi nowej Polski.
Kraków posiada dwa takie pogoto­

wia opiekuńcze — jedno dla dnew czft 
przy ul. Radzi wilio wskiej 15, drugie 
cLia chłopców p rzf ul. Krowoderskiej 
L 7.

W ciągu kilku miesięcy istńienła 
tych niezmiernie pożytecznych placó­
wek — których pracowniczki dają z 
sienie maksimum wysiłków, pracy i 
serca, by swym młodocianym pensjo­
nariuszom stworzyć jak najideałniej- 
sze warunki — przeszło przez nie po­
nad 2.U0U dzieci z różnych stron ro l-  
ski i krajów sąsiednich. Spotkać tu 
można dzieci polskie i z głębi Rosji, i 
z Rzeszy, i z Warszawy, 1 z Oświęci­
mia, często bez imienia, bez nazwiska, 
niekiedy z wytatuowanym numerem 
na dziecinnej rączce jako dowód, że 
dziecko przeszło przez obóz koncentra­
cyjny, gdzie straciło swą matkę.

Nie sposób opisać lego wszystkiego, 
co się maluje na twarzach i w oczach 
tych najnieszczęśliwszych a zarazem 
najmłodszych obywateli odrodzonej 
Rzeczypospolitej. Nie sposób przedsta­
wi# ogromu biedy i niedostatku, jaki 
przeżyli i w jakim mimo wszystko się 
znajdują, b rak  im dosłownie wszyst­
kiego, zarówno chleba, mleka, cukru, 
tłuszczów, jak obuwia, odzieży, poście­
li, czy książek, zeszytów i czasopism.
A przy tym wszystkim zakładowi przy 
ul. Krowoderskiej 7 -grozi w najbliż­
szych dniach eksmisja, bo 0 .0 . Refor- 
niaci, właściciele domu, w którym się 
mieści »Rógotbwie«, uzyskali już wy­
rok sądowy i zamierzają urządzić w 
nim przytułek dla starców. A Zakład? 
— Zakład — mimo niezmiernie donio­
słej roli, jaką odgrywa, ulegnie zupeł­
nej likwidacji, zaś kilkudziesięciu 
młodych tułaczy pójdzie na dalszą po­
niewierkę, chyba, że władze i społe­
czeństwo krakowskie do lego nie do­
puszczą.

Dopuścić zaś de tego nie wolno! 
Musi s.ę znaleźć w Krakowie żarów? 
110 obszerny, słoneczny, wygodny dcm 
na pomieszczenie 1 ogolewm opiekun-, 
czego uia chłopców, jak odzież, żyw­
ność i książki dl* dzieci obudwu za­
kładów.

A inożeby tak młodzież krakowskich 
szkól żeńskich zajęła się delftem przy 
ul. RauziwiłiowsJuej la, a młodzież 
szkół męskich domem przy ul. Kro­
woderskiej 7'Zt Początek już zrobiony — uczniowie Rańslw. Gimanzjum i Li­
ceum 11. im. św. Jacka zainteresowali 
się już bezdomnymi kolegami.

Uoy zainteresowanie to nie osłabłe. 
Oby anaieżli jak najwięcej aaśladow-

Konrad Winkler

Przyjaźń dwóch t  
Marksa i

Bywają w  świecie przyjaźnie 
dwóch istot o wręcz odmiennych 
•herakterach a nawet biegunowo 
różnych temperamentach i organi­
zacjach psychicznych, któro dzięki 
teiiuu właśnie harmonizują ze seoą 
dopełniając się niejako wzajemnie. W takiej zytuacji decydującym czyn­
nikiem bywa oczywiście tu, 00 len 
łączy, 00 ioh żyoiowe zadania i celo 
do wspólnego sprowadza mianowni­
ka a wzajemną wymianę myśli pew­
nym 1 góry przyjętym rygorom i su. 
geotiom intelektualnym ściśle podk

torządkowuje. Przyjaźń dwóch wiel- 
ieh myślicieli i trybunów ludo- 
wyeh — Marksa ł Engelsa — nie 

była ped tym względom wyjątkiem.
Zaczęła się ona w  czasie, kiedy 

Marks udawszy się w r. 1343 do P a. 
ryża — aaosynał dopiera cię sapo, 
anawać a eoejelizinem. O dwa lata 
młodszy od Marksa Engela — podle­
gał w swoich latach uniwersyteckich 
tym samym co jego przyjaciel wpły­
wom intelektualnym. Ojciec jego 
miał przędzalnie bawełny w  Niem­
czech i w Manchesterze, edzie mło.

•ybunów ludowych 
Engelsa

dego Engelsa wysłano aby praecwoł
tam w firmie ojca. To pozwoliło mu 
znakomicie poznać przemysł współ, 
czesny oraz warunki pracy robotni­
ka w fabrykach, kiedy w Anglii wa­
runki te Były bardzo złe. W tym 
czasio pisał Engels swoją książkę o 
położeniu angielskiej klasy robotni­
czej, gdsie wykoi zyctany został w 
znakomity sposob ten sam materiał, 
jaki wyzyskał potem Marks w pierw , 
szym tomie swego „Kapitału**. Dzie. 
ło Engelsa jest bardzo rzeczowe peł­
ne faktów zaczerpniętych z oficjał, 
nych iródeł. Daje ono w oałej roz­
ciągłości ponury obraz rseczywisto. 
śei i śmiało wypowiada nadzieję na 
bliskość rewolucji proletariackiej. 
Dzięki tej praey raośemy ocenić ro. 
lę Engelsa we wspólnym dziele tych 
dwóch przyjaciół. Przed poznaniem 
E ngelu  Marka był może abyt akade­
micki. Zło istnikło i na kontynencie, 
byó może nie mniejsze niż w Anglii, 
choć było te  ało bardziej gedawnio. 
ne, przyrosłe niejako do tamtejsze, 
rzeczywistości i przez to samo mniej 
nadaiace sio do teao. bv ukuć zeń

oskarżenie przeciw wszechwładne­
mu kapitalizmowi. Trzeba to z uzna, 
iłem  podkreślić, że ołiarny i dobro, 
duszny Engel* stale rozmyślnie po­
mniejszał swoją rolę we wszystkim, 
czego aokonał we wspólnym wysil, 
ku s Marksem — ale rola ta była 
niewątpliwie bardzo wielka. Nade 
wszystko podkreślić należy tę oko­
liczność, że Engels pierwszy zwró­
cił uwagę Marksa na fakty, które 
najlepiej nadawały się do poparcia 
jego teorii ekonomicznej i wzmac. 
niały w ten sposób jej siłę przeko 
nywującą. Jeśli zaś chodzi o matę, 
rialistyesue pojmowanie uziejów — 
to Marks i Engels sformułowali je, 
jak się zdaje, niezależnie od siebie— 
przynajmniej w  głównych zarysach, 
senim jeszcze zaczęli wzpółpracować 
z sobą.

W r. 1345, na życzenie rządu pru­
skiego, Marlu wydalony został z Pa. 
ryża i zansieszkał w Brukseli. Wów. 
czm  skorzystał po raz pierwscy z 
pomocy pieniężnej Engelsa, który 
aż do śmierci swego przyjaciela po­
został jego główną podporą finanso­
wą. W Brukseli Marks przy pomocy 
Engelsa kierował propagandą i  na­
wiązał kontakt z rozmaitymi organu 
zacjami robotniczymi w Belgii. — 
Jedna z tych organizacji L zw. „Fe. 
deracja Sprawiedliwych**, utworzyła 
i. ? Komunistyczną, która postano­
w iła w  grudniu 1847 r . powierzyć

obu przyjaciołom odpowiednie sfor, 
mułowanie jej celów i zadań. Całe 
swoje znaczenie histeryczne za­
wdzięcza owa Liga tej właśnie de. 
cyzji — ponieważ rezultatem jej był 
ów sławny „Manifest Komunistycz. 
ny“ — który stał się podwaliną ide­
ologii marksizmu.

Jeśli chodzi o styl, świeżość, zwię­
złość i  wartość propagandową —. 
Manifest Komunistyczny jest najlep­
szą rzeczą, jaką Marks kiedykolwiek 
napisał. Bije. zen temperament i za. 
pał, charakterystyczny dla nastro. 
jow  w prześwitu rewolucji a jas­
ność jego sformułowań i narkotycz. 
n« moc jego aigum intacji, są bez­
pośrednim wyrazem nowego zrozu­
mienia rzeczywistości, zrodzonego 
ze świeżo odkrytej koncepcji teore. 
tyesnej. Manifest ow był tym — co 
dało Marksowi przodującą pozycję 
w ruchu socjalistycznym: zasłużył, 
by sobie na nią — nawet, gdyby nig­
dy nie napisał swego „Kapitału**.

W tym właśnie czasie wybuchła w 
Paryżu rewolucja. Francuski Rząd 
Tymczasowy, składający się w dużej 
części z socjalistów, zaprosił Mark, 
sa, który bezzwłocznie udał się do 
Paryża, — skoro jednak po rniesiąoa 
rewolucja objęła również i  Niemcy, 
wrócił do kraju, gdyż rzecz prosta, 
tam chciał przede wszystkim dzia­
łać.

Mało było wydarzeń historycznych.
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Niepokojące skutki
; K ro n  k ł- ra d z ie c ka

Swego czasu w  „Oświacie i Wy­
chowaniu" zamieściłem artykuł p. U 
„Niepokojące nastroje w śród nauczy. 
Cielstwa", w którym przedstawiłem 
rzeczowo i  prawdziwie opłakane sto. 
sunki m aterialne i służbowe nauczy­
cielstwa i  zwracałem uwagę, że ten 
Stan zagraża przede wszysurim do. 
hru szkolnictwa.

W tych warunkach, mimo tylu 
konferencyj, mimo Zjazdu bytom­
skiego, mimo zapewnienia m iaiodaj. 
bycb czynników, baruzo mewteie 
zmieniło się położenie nauczyciel, 
stwa. Zato skutki tego położenia 
św iata nauczycielskiego, m e uuty 
długo na siebie czekac, mimo, iż pra- 
sa wszystkich odcieni zapełnia m e. 
ledwie codziennie szpalty swe a rty ­
kułami o szkole i  nauczycielu.

N ikt jednak, a przynajmniej mało 
kto uderza w  samo sedno sprawy. 
Na n ic  bowiem przydauzą się roz. 
rnaite pociągnięcia w zakresie ustro. 
ju  szkolnego, programów, kształce­
n ia  nauczycieli w  przyspieszonym 
tempie, skrócenie obowiązau szkol. 
Hf go, jeżeli nie zmienią się warun­
ki pracy i  w arunki możliwej egzy. 
Btencjś pracowników szkoinycd. Wy. 
starczającym obrazem lego stanu jest 
(akt, że Państwowe Pedagogium w 
Krakowie liczy az— 18 tosienmastuj 
kandydatów.

Z niepokojem sygnalizuje prasa za. 
trważdjący brak nauczycielstwa na 
terenie całej Kzeczypospobtej. Wszak, 
że w samym tylko okręgu krakow­
skim brakuje ponad li-' J nauczycie, 
li, a jest to przecież województwo, 
które miało największe zagęszczenie 
nauczycielstwa. W innych wojewódz. 
lwach jest jeszcze gorzej.

Śmiem twierdzić z całą stanowczo, 
ścią, że jest to skutek niedostatecz­
nego uposażenia i zaopatrzenia nau­
czycieli albowiem: a) wielu mniej 
ideowo nastawionych nauczycieli 
ucieka poprostu z zawodu nauczy, 
eielskiego i szuka sobie zajęć bar. 
dziej instratnych, b) olbrzymi pro­
cent nauczycieli choruje bądź to z 
nieodzywienio, bądź też fatalnych 
stosunków mieszkaniowych i  opalu, 
wych, c) nawi adepci stanu nauczy­
cielskiego przeszkoleni na  kursach 
skróconych, uruchomionych dużym 
nakładem funduszów państwowych, 
nie idą do zawodu nauczycielskiego, 
aibo przynajmniej w nieznacznym 
procencie, gdyż odstrasza ich zarow. 
nu położenie czynnego nauczyciel, 
stwa, jak też i położenie tych, co by. 
l i  kiedyś „solą tej ziemi- — emery. 
tów  nauczycielskich. Wprawdzie le- 
karze urzędowi otrzymali polecenie 
ograniczania nieobecności w służbie 
x powodu choroby, czy też urlopu 
dla poratowania adrowia, jednakże 
te  administracyjne zarządzenia nie. 
wiele pomogą, gdyż jasnym jest, że 
chory człowiek pracować na terenie 
szkoły skutecznie nie może.

Wiadomo nam z terenu wszyst. 
kich powiatów, że choroby nauczy­

które  tak głęboko rozczarowały 
wszystkich uczestników, jak rewolu­
cja w  1848 r. Ola ludzi mniej rewo, 
lucyjnie nastrojonych — rozczaro­
wanie to po jakimś esasie minęło — 
ale Marks odczuwał je przez cale ży. 
cie. Był to jego uraz psychiczny.

W r. 1849 Marks został wydalony 
z Prus i nigdy już więcej me otrzy­
mał pozwolenia na pow rot do kraju. 
Z Niemiec pojechał do Paryża — 
skąd został wydalony po miesiącu, 
jedynym  krajem, w którym mógł 
jeszcze znaleźć schronienie, była 
Angiia — „Matka wygnańców" jak . 
ją wówczas nazywano. W Angiii po., 
został już z krótkimi przerwami — 
aż do śmierci.

Jeśli chodzi o życia prywatne 
Marksa — to pełne ono było wierzy, 
cieli, lombardów, sporów o nieza­
płacone weksle itp. Cała rodzina 
mieszkała w Londynie w dwóch ma. 
łych pokojach przy Dean Street, w 
dzielnicy Soha. Engels, który praco­
w ał w  przedsiębiorstwie rodzinnym 
w  Manchesterze, oddawał Marksowi 
po przyjacielsku każdego pensa, któ. 
rego mógł zaoszczędzić- Ze zrozumia. 
łych jednak względów nie był w  do­
brych  stosunkach z ojcem, nabożnym 
kalwinem — sumy więc, którymi 
wówczas dysponował nie były bar­
dzo znaczne. Jedyny syn Marksa 
um arł mając la t dziewięć, „...dom. zo­
sta ł osierocony i opuszczony po

cielskie przybierają z każdym dniem 
na sile, że ucieczka mniej ideowego 
elementu nauczycielskiego jest coraz 
częstsza, że dochodzi do tego, że 
wysłannicy gmin przyjeżdżają do 
Krakowa i  w erbują nauczycieli, po­
szukują za nimi, guyż uświadomienie 
w si uojrzało na tyie, że do oświaty, 
do wychowania młodego pokolenia 
przywiązuje ona wieiką wagę. Nate. 
zy się cieszyć z tego ustosunkowa. 
nia się wsi uo spraw  oświaty, z dru. 
giej jednak strony musony zwrócić 
uwagę na skutki marnego zaopatrze­
nia nauczycielstwa i  sygnalizować 
prawdziwy stan rzeczy na terenie 
szkolnictwa, aby na czas zapobiec 
katastrofie szkolnej.

Rozumiemy, ze państwo jest w  od- 
buuowie, ze stosunki ag/owizacyjne 
zależą od wielkości świadczeń wsi, 
rozumiemy, ze skarb państwa broni 
się całą siłą przed inllacją, a tym 
samym przeu regmacją upos.żeń nam 
czycieisKicu, jednanze miarodajne 
czynniki powinny rozważyć rozmiar 
szkód, jakie stąd powstać mogą, a 
przede wszystkiem dbać o to, ny za. 
rządzone w swoim czasie dooatko. 
we przydziały dla praeującycn nau 
czycieii byty realizowane, wzglęunie

Likwidacja band wilkołaków w powiecie 
niemodlińskim

Niemodlin (ZAP). Władzom udało 
się w ostatnim czasie ziikwidwać 5 ko­
mórek wilkołaków, Wyrokiem hau u 
Doraźnego w Dpoiu uczestnicy napa­
du nu unyu w Wietkicn Alagiiusze wi­
cach skazani zostań na karę śmierci. 
Aie znaczy to jetmak, ze nanuy sostuiy 
już całkowicie zlikwidowane. A.euaw-

Poirzeiw UDezgheizeń SpoMznycii
Ł»dż (RAP) W wym ku trzydnio­

wych obrad oguinopoiskiego zjaztiu 
dyrektorów i  prezydiów tymczaso­
wych zarządów uuezpieczeu, klory 
odoył się w Łodzi, seorani uchwaiih 
szereg wniosków.

Zwrócono s.ę m. in. z apelem do 
Ministerstwa Pracy i Opieki Spoiecz. 
nej i  Minhnersiwa Zdrowia o wymi­
nie zarządzeu, zmierzających do 
wprowauzeuia obowiązau pracy le­
karzy, dentystów i  farmaceutów w 
zakresie zorganizowanego lecznictwa 
społecznego oraz do Uupo wiattniego 
i oiiuieszczesia lekarzy na caiym on. 
szarze państwa, zgodnie z poirzena- 
mi mas pracujących miast i  wsi i 
udzielenia im ułatwień i poiuoay 
przy osiedlaniu się w przyuzżeionycn 
ośrodkach.

Zjazd zwrócił się następnie du 
Min. Prasy i  Opieki hpoł. •  przydział 
Ubezpieezainiom niezbędnej iloaei 
aplek, bądź w droaze opuszczonych,

śmierci biednego dziecka, które by . 
ło jego duszą" — pisał zrozpaczony 
ejc,cc do swego przyjaciela. Marks 
był zawsze miły dia dzieci, rozdawał 
hu cukierki i w okeitcy znuny hyi 
jako „tatuś Marks". Wobec ozieai nie 
miał poczucia rywalizacji, ani oba. 
wy, że ktoś uzyska nad nim przew a­
gę, co czyniło go skłonnym do iry . 
tacji i  kłótliwym wooec dorosłycu.

Lisły Marksa do Engełsa są istną 
litanią narzekań na rożne perypetie 
życiowe. Pomoc od Engelsa przyj­
mował jako od przejaciem i wyliczał 
swoje kłopoty żyojAwe w każdej nie. 
mai ke; espouoeucp. Kłopoty linsa- 
we nie przeslawsiy trap .c  Msrass 
aż do roau 1809, kiedy Enge.z, któ. 
rego ojciec już nie żył — sprzedał 
twój udział w przedsiębiorstwie, 
spłacił długi Marksa, zapewnił mu 
stały dochód w  wysokości 350 fun­
tów rocznie i sam. przeniósł się do 
Londynu, mogąc nareszcie poświę. 
cić cały swój czas pracy dla aeeja. 
liztnu.

Przes cały ten okres Marks pra- 
eował w  Britisk Museum. W r. 1859 
w ydał swą „Kytykę ekonomii pali, 
tycznej" a w r. 1807 pierwszy tom 
„Kapitału". Drugi i trzeci tom w y. 
dał Engels już po jego śmiorci, wy. 
psłniająe w ten sposób wielki testa. 
ment swego przyjaciela.

nie doznawały opóźnienia, Jak to 
miało miejsce z przydziałami U. N. 
l t  R. A., które nauczycielstwo do­
stało jako ostatnie z pośród wszyst­
kich pracowników, i  to poraź pierw , 
szy, gdy inni równocześnie dostali 
już po raz drugi. . . .

Są wprawdzie pewne sfery, które 
zarzucają nauczycielstwu wiptką nie. 
zaraunosc w zakresie aprowizacji, 
ł o  wszystko praw da, że jesteśmy w 
tych truunycu czasach aprowizacyj- 
nych niezaradni, aie nastawieni na 
iueamą nutę, przystający zawsze z 
nuouyiui, zapatrzeni w przyszłość 
me uimemy „uŁsiejszymP* syoao.ua.  
mi zuouyc srodkdw własnej egzy. 
stenem i  na to już niema rady. Aie 
za to może nie uuzicu się z naszej 
strony miodemu pokoleniu przja .ad  
nręiactwa, szacnrajstwa, szaorownic. 
twa, przekupstwa i  innycn „cnot** 
Kture tak mszczą organizm spoie.
ezny.

rym  więeej zatem ci wszyscy, 
którym zalezy na wycuowamu zdro­
wego moralnie młodego pokolenia 
Poiski powinni dbać o to, aoy szkolę 
i  nauczycielstwo otoczyć jak  najwię­
kszą opieką.

Franciszek Inglot.

ne eto uzbrojona banda dokonała na­
padu raoungowcgo na gospodarzy w 
Naroku (gmina uąbrow aj. W groma- 
ozie Aihoua zabiło aomeuuanta otrazy 
Wiejskiej. Mięuzy Raruszcwiczami a 
Szydłowem zatmo gajowego tasów 
pausiwowych. Władze prowadzą 
sza akcję przeciw wtnuoui.

bądź pozostających pod zarządem 
puustwowym, nądż w  urouze uspo­
łecznienia aptek prywatnych.

Zjazd stw .erdził, że Uuezpieczalnie 
Społeczne, opejmujące swoją opieką 
oaoto 1/3 ogotu ludności i memat 
caiy świat pracy najemnej, są w nie. 
dostatecznej mierze dotychczas 
uwzgięuniane przy rozdziale leków, 
sprzętu i narzędzi lekarskich przez 
Minmiersiwo Zurowia. Zjazd zwrócił 
się z żądaniem zwiększenia tych 
przyuziaiow. Zjazd domaga się po- 
za ty ni ooaiźenia cen na leki.

Zebrani zwrócili się do Minister­
stwa Pracy i  Opieki Społecznej z 
prośbą o przyznanie Ubezpieczał, 
ulem Społecznym subweucji na pro- 
wadzenie akcji kolonijnej i półkulo, 
nijnej dia dzieci oraz na pełną rea . 
lizację denlystyki w szkołach.

Zjazd uważa za konieozne, aby 
przy przyszłej zasadniczej reformie 
ubezpieczeń społecznych uwzględnio­
no w  szerokiej liderze opiekę uad 
matką i dzieckiem oraz rozważano 
uieżliwośot wprowadzenia w formie 
świadczeń ubezpieczeniowych sta. 
łyota zasiłków dla dzieci w  liczniej- 
szych rodzinach.

Celem ułatw ienia i  przyśpieszenia 
organizacji Ukezpieczalni Społccz. 
nyeh na Ziamiaeh Odzyskanych, 
Ubezpieczalnle Społeczne już zorga. 
nizowane i dawniej działające — po­
winny im przyjść z pomocą przez 
delegowanie swoich pracowników 
w charakterze instruktorów oraz 
przez dostarczenie środków pomoc, 
niczycli

Zamknięcia zjazdu dokonał wice- 
min. Giebartowski, wyrażając na. 
dzieją, iż w wyniku wysiłków zjaz. 
du, praca będzie prowadzona za 
wzmożoną energią ku całkowitemu 
zadowoleniu i pożytkowi ubezpie­
czonych.

f o f a d n ie  TOZ 
Przy Towarzystwie Ochrony Zdro.

wią (TOZ), p rzy  Wojew. Komitcoie 
Żydowskim, Kraków, uL Długa 38, 
I- P. uruchomione zostały następują. 
e« poradnie:

1) Przeciwweneryczna od g. 9—10
2) Przeciwgruźlicza od godz, 13—15,
3) Dla kobiet ciężarnych od godz.

9—10,
4) Dla Matki i  Dziecka oraz przed­

szkola od godz. 16—18.

I i j i ó j  FABRYKĘ h v . C CYKLI 
zaczęto budować w  Kijowie. Fabry. 
ka będzie wyrabiała małolitrażowe 
motocykle o mocy 2.3 koni mech. 
Szybkość motocykla Cd km/godz. — 
P.crw sze motocykle fabryka wyda 
już z początkiem trzeciego kwartału.

KOPALNIE DONIECKIEGO ZA- 
GŁątiiA WĘGLOWEGO, t. zw. Don. 
uas, dawały przed wojną Glbe ogól, 
nego wydobycia węgla w  ZSRR. 
Niemcy zniszczyli Donbas, zatopili 
wszysmie kopalnie i  zburzyli fabry 
ki maszyn, Na ounuuowę lego za. 
gięhia wydano już 3 i  pół miliarda 
ruoh, kosztem czego z zatopionych 
314 nopalu, 130 już zbliża się do po­
ziomu produkcji przedwojennej, a 41 
aopaiń przewyższyło już przedwo. 
jenną wydajność. Według uchwało, 
uego nieoawno pięcioletniego planu, 
perna ouuudowa Donbasu ma być 
zakończona do 1049 r. To oznacza, 
że trzeba będzie wypompować z ko­
palu CoO milionów uD wody, co rów . 
na się osuszeniu jeziora o powierz­
eniu u) suK a głębokości 10 m. Prócz 
tego konieczno oęuzie oczyszczenie 
przeszło 2,500 km zawalonych cho. 
uników kopalnianych, co równa się 
przebiciu tuneli w 2u0—700 motracu 
pod ziemią o oiugości równającej się 
odległości Moskwy od Paryża. Dalej 
uzeoa będzie wybudować tyle mie. 
szaau, Re znajduje się w mieście, li- 
czącyrn 799—800 tysięcy mieszkań, 
cuw. Dla uzupełnienia odbudowy 
trzeba będzie ponadto wybudować 
budynki przemysłowe o powierzchni 
ponad a milionów melró.w*. Są to 
zadania gigantyczne, Jeśli uwzględ­
nić termin bardzo krótki i  że już w 
1950 r. wydobycie węgla w  Donba. 
sie ma wynosić 88 milionów ton, 
czyli o 2,9% więcej niż przed wojną.

DLA WALKI 2  HAŁASEM ulicz. 
nyuł ma być utworzony specjalny, 
organ przy moskiewskim sowieeie, 
czyń radzie miejskiej. 2  takim wnio. 
skitiu  wystąpiono na posiedzeniu 
komisji Akademii Nauk ZSRR, po 
rozpatrzeniu re iefalu o wpły wie ha­
łasów Ulicznych.i  fabrycznych aa 
zdrowie ludzkie.

NOWE TROLLEYBUSY zaczęto b u . . 
dowuć. dla Moskwy, bą one Znacznie u-., 
doskonalone w porównauiu z dolycb- n  
czasowymi. Są zrobione całkowicie z 
metaiu, przy czym karoseria jest z ze­
wnątrz wymzoiia piytauii z ouralunn- 
nu, a dacu z płyt stalowych. Wyekwi­
powanie jest o wiele bardziej komfor­
towe aniżeli dotychczasowe. Ogrzewa­
nie elektryczne, krzesła obite skórą, na 
poduszkacn z gąbki gumowej zamiast 
sprężyn, podłoga kryta linoleum i gu­
mowymi choumkami. Miejsc więcej i
wygouniejsze, aniżeli dotąd. Karoserią!

- —......... *• W bieżącym. uniach op.ywowych. 
roku Moskwa otrzyma Kto takich u 
wych wozów. , i i

DWA OLBRZYMIE KOMBINATY- 
C1EPLARME zostaną wybudowane w, 
bieżącym roku na Kamczatce. Po- 
wierzcunia oszklona wyniesie 29.UU0,
m. kw. W cieplarniach będzie się ho­
dowało jarzyny i jagody, które na nie­
dalekiej północy nie rosną na wolnym 
powietrzu. Najciekawsze to, że jako 
zrodla ciepła używa się tzw. ciepła 
ziemskiego. Na Kamczatce znajduje 
się bowiem ponad 60 grup gorących 
źródeł. Niektóre z nich mają tempera­
tu rę  dochodzącą do 100 st. Odkryte 
tam  niedawno tzw. sdolinę gejzerów*, 
które wyrzucają wodę na kilkadziesiąt 
metrów wysokości, l a  właśnie gorąca 
woda bądz.e służyła jako bezpłatne 
źródło ciepła dla tych kombinatów- 
cieplarni, z których jeden powstanie

mias,a Kamczatki, a drugi będzie ob- 
s»ugiwal ludność rybacką na wybrzeżu, 

| WIELKĄ FABRYKĘ ŁOŻYSK KUL­
KO w ILU o specjalnie dużych roz- 

' m iarach buduje się w Raku, stolicy 
I Azerbejdżanu, tem po buuowy jest tak 
‘szybkie, że iabryka już w jesieni bę­
dzie wydawała gotową produkcję, kto. 
ra  przeznaczona jest głownie d ia prze- 
inysiu naftowego.

W UZDROWISKACH ZSRR znajdo- 
je się w sanatoriach należących do mi. 
nistertlw a zdrowia 85.000 łóżek, próes 
tego dysponują Związki zawodowe —• 
5O.U00 łóżek. W najbliższych 3 miesią­
cach przybędzie jeszcze 35.000 łóżek «  
nowozbudowanych sanatoriach rządo. 
wych, oraz prócz tego jeszcze znacp.

dowych. W b. r. przewiduje się, ź
lość kuracjuszy w ogólnopaństwowidf — j  L-j_i------------ >a 20Qm|uzdrowiskach będzie wynosiła U. - 
ludzi, a w uzdrowiskach poszczegól­
nych republik przeszło 600.000. '

(L AJ
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Oddział samochodou/o-loiniczy
Politechniki

Przed uroczystościami w Szczecinie

W październiku ub. roku utworzo. 
no za zgodą m inistra oświaty W y­
działy Politechniczne przy Akademii 
Górniczej w Krakowie. Na podsta­
wie tego zarządzenia zorganizowano 
wydział Architektury, Komunikacji, 
oraz Inżynierii. Wspomniany wy. 
dział Komunikacji dzieli się na od­
dział kolejowy, sam ocłiodowojotni. 
czy oraz kołowo-wodny. Zarządzę, 
ńie o utworzeniu tego rodzaju po. 
litechniki zostało przyjęte przez pro 
fesorów i  młouziez z wielkim uzna­
niem. Każdy zdawał sobie sprawę, 
jak bardzo będą potrzebni specjaliści 
w  szeroko zakrojonym programie ou- 
budowy Państwa. Studenci po paro, 
letniej przerwie domagali się moż­
liwie najszybszego rozpoczęcia wy. 
kładów nez ogiąuania się na fundu. 
sze, które miały lada chwila nadejść 
z Warszawy. Należy w tym miejscu 
dodać, że starania studentów zosta­
ły’ podjęte jeszcze w lutym i  marcu 
ubiegłego roku (a  w ięc rok tem u,, 
zaraz po oswobodzeniu. Dążenia do 
zorganizowania wyższej uczelni tech. 
nicznej w  Krakowie zostały ukoro. 
nowane otwarciem Politechniki Kra. 
kowskiej w maju ub. roku. Niestety 
politechnikę tę po paru tygodniach 
przekształcono w  Politechnikę slą. 
ską z tymczasową siedzibą w  Kra. 
kowie, a  następnie w jesieni prze­
niesiono ją na bląsk do Gliwic. Rzecz 
prosta takie rozwiązanie nie mogło 
tutejszej młodzieży zadowolić. Do. 
piero utworzeinie wyżej opisanych 
Wydziałów Politechnicznych usunę, 
ło rozgoryczenie a wzbudziło na no­
wo zapał.

Specjalne zainteresowanie wznie­
ciły nowo.otwarte możliwości spe­
cjalizacji samocnodowo.lotniczej, co 
spowodowało uuży napływ kaudy- 
datów nie tylko na rok pierwszy, 
lecz także na lata wyższe (studenci 
. innych politechnik,. W rezultacie, 

śpólnym zbiorowym wysiłkiem 
profesorów, asystentów i studentów, 
pomimo wielu trudnńści uruchomio­
no wykłady równocześnie na wszyst­
kich latacn studiów oddziału samo- 
fcBódowo-lotniczego, podczas gdy o- 
BłFpozoslałe oddziały (kolejowy i 
kołowy,, musiąły się ograniczyć do 
pierwszego roku z powodu małej
ilości kandydatów.

.Obecnie skończyły się pierwsze 
cztery miesiące nieprzerwanej pra. 
cy, skończyło się na latach wyższyeh 
pierwsze półroeza studiów i zaczęła 
się drugie. Gdy przystępujemy do 
sporządzani? bilansu za okres ubie­
gły i planowania na przyszłość, spa. 
da na nas niesłychana wieść, zda. 
wać by się mogło — płotka niewia­
rygodna: oddaiał samoehodowo.let. 
ńiczy ma byt rozwiązany! Okazało 
się, że właściwie nie wiadomo kto 
mą ten oddział finansować, bo ani 
Ministerstwo Oświaty, ani żadne z 
zainteresowanych ministerstw nie 
posiada na len cel wolnych fundu­
szy. A więc pe wielomiesięcznej, 
prawie że bezinteresownej pracy 
profesorów (pensje łatano różnymi 
doraźnymi subwencjami) i wytężo. 
nej pracy młodzieży, która w wa. 
runkach najbardziej prowizorycz­
nych, przy zbitych z desek tabli. 
cach, siedząc na połamanych starych 
skrzyniach, pisząc i notując na ko. 
łanach w częstokroć nieopaianych 
salach chłonęła każdą myśl wykła­
dowcy, — otóż po tym wszystkim 
pdkazuje się, że nie ma na nich 
pieniędzy. W szczególności nie ma 
pódobno pieniędzy na pensje dla

[irofesorów, i to właśnie na oddzia. 
e samochodowo.lotniczym.

Wiec Obywatelski w Nowym 
Sączu potępił zbrodnię NSZ-u

Nowy Sącz (PAP,. W. Nowym Są- 
:zu odbył się wielki wiec z udziałem 
przedstawicieli 6 stronnictw. Do licz- 
•łe zebranych na rynku przemówił 
itarosta nowosądecki ob. Łabuż. Z ko* 
tó .zabierali glos przedstawiciele PPR, 
PPS, PSL, SL, SD i SP, przedstawiciel 
wojska oraz kpt. Huragan były do­
wódca partyzantów. Wszyscy mówcy 
jednogłośnie potępili zbrodnie doko­
nane przez dywersyjne bandy NSZu.

w Krakojt/ie
Zapytujemy: Czy znajdą się fun 

dusze dla jedynego całkowicie uru. 
choinionego ośrooka kształcenia in. 
żynierów samochodowych i  lotni­
czych, tak nam teraz bardzo potrzeb, 
nych? Posiadamy w obecnej chwili 
ponad 600 stuuentów. W ciągu naj­
bliższych dwóch Jat możemy pr«e. 
kazać przemysłowi samochodowemu 
i  lotniczemu około 400 inżynierów 
specjalistów. Polski przemysł sanro. 
cuodowy czeka nie na odbudowanie 
(no przemysł taki w  Polsce nie ist­
niał, lecz na  wynudowanie ou nowa, 
od podstaw, aby kraj nasz po tylu 
nieudałych próbach i „półśrodkach* 
rozwinął swą motoryzację na praw , 
dziwie światową skalę.

W ielokrotne starania, czy to na. 
szych władz akademickich, czy też 
delegacji młodzieży nie dały pozy­
tyw nych wyników. Ministerstwo 
Oświaty w  obecnym swym budżecie 
nie miało przewidzianych sum na 
nowo zatwierdzony Wydział Komu, 
nikacji. Ministerstwo Komunikacji 
subsydiuje jeuynie oddział kolejowy, 
natomiast oddział samochodowo.lot- 
niczy dotychczas pozostaje bez fun. 
duszów i funkcjonuje tylko doraź­
nymi zastrzykami, poprostu na po. 
krycie zaległych wydatków perso. 
natnych. Jeżeli więc dla architektu­
ry, inżynierii i  oddziału kolejowego 
znalazły się fundusze w ramach bu. 
dżetów czy to M inisterstwa Oświaty, 
czy to Ministerstwa Komunikacji, 
jeżeli zarządzeniem M inistra Oświa. 
ty utworzono oddział samoch.-lot., 
w uruchomienie którego młodzież 
studiująca włożyła i wkłada w dal. 
szym ciągu olbrzymi kapitał tw ór, 
czej i  celowej pracy, — to istnieją­
ce trudności finansowe nie mogą 
siać się przyczyną pozbawienia mło­
dzieży możliwości kontynuowania 
tak pożytecznych studiów.

Czy władze nie podzielają naszego 
stanowiska? — oto pytanie rzucone 
przez kilkuset studentów oddziału 
samochodowo.lotniczego przy W y­
dziale Komunikacyjnym w  Krako.
wie. Andrzej Unger

0  polskiego robotnika wola Dolny Śląsk
Łódź (PAP) Przemysł W łókienni, 

czy Dolnego Śląska w  początkowym 
stadium swego uruchomienia zmu­
szony był zatrudniać w poszczegól­
nych zakładach pokaźno ilości Niem. 
ców-facbowoów. Akcja ropoloaiza- 
cyjna obejmuje swym zasięgiem co. 
raz szersze tereny. Niemcy wyjeżdża, 
ją za Odrę, na i eh miejsce wchodzą

Srioszkalani w międzyczasie Polacy.
iiuro mobilizacji sił roboczych roz­

porządza 9.118 miejscami pracy dla 
fachowców baw ełniaaych, 8,342

Polacy z kraju Ałtajskiego wracają
Meekwa (PAP,. Przez Moskwę 

przejechał w  drodze jio kraju trzeci 
transport repatriantów  polskich z 
barnaula (kraj Ałtajski).

Transport składa się 56 wagonów 
towarowych, w których mieści się 
1.300 osób, przeważnie członków ro. 
dżin żołnierzy Wojska Polskiego. 
Podczas postoją transportu w Mo. 
skwie przybyli na dworzec Kijowski 
przedstawiciele Związku Patriotów 
Polskich, aby przekazać rodakom, 
powracającym do Ojczyzny pomoc 
żywnościową w postaci 2.600 puszek 
z konserwami i skondensowanym 
mlekiem. Produkty te pochodzą z 
darów, przysłanych przez Rząd Rze. 
ezypospoiitej dla repatriantów  poi. 
skich. Poza tym przedstawiciele ZPP 
wręczyli rodzinom, posiadającym 
kilkoro dzieci, sw etry, czapki i bie. 
liznę. Najuboższe rodziny otrzymały 
dodatkowo płótno bieliśniane. Nie. 
zamożni repatrianci otrzymali zasiłki 
pieniężne w  równej wysokości na 
łączną sumę 20 tysięcy rubli. Po spo 
życiu wspólnego obiadu na' dworcu 
transport z Barnaula ruszył w  dal. 
szą drogę do Ojczyzny.

Inwalidzi polscy w drodze
, Moskwa (PAP). Przez Moskwę prze­
jechał w drodze do kraju  transport 
inwalidów składający się z 3 wago-

Szczecin (PAP, Już od dłuższego 
czasu przygotowuje sie w  Szczecinie 
dekoracje u lic i  placów na uroczy, 
stości związane z obchodem „Trzy, 
mamy straż nad Odrą. Akcją tą kie­
ruje Zach. Pom. Odział Zw. Artystów 
Plastyków. Na Placu Hołdu Pruskie, 
go, w  miejscu zwalonego pomnika 
Wilhelma stanie figura symboliczna 
Słowianina, trzymającego w  wycią­
gniętych rękach Orła Białego i  z po­
morskim Gryfem na piersiach. Tu­
taj też położoąy zostanie kamień w ę­
gielny pod pomnik „Trzymamy Straż 
nad Odrą-*, Związek Plastyków w y. 
dał afisze propagandowe i pocztów­
ki okolicznościowe, które rozsyłane 
są do miast całej Polski.

W związku z uroczystościami 
„Straż nad Odrą" ukaże się cykl wy­
dawnictw okolicznościowych, między 
którymi znajdują się również obszer. 
niejsze prace. Na szczególną uwagę 
zasługuje praca prezyd. miasta Szcze­
cina inż. P. Zaremby p. U „Szczecin 
pod polską flagą*, w której autor 
na tle wspomnień historycznycn 
kreśli zarys całorocznego dorobku 
gospodarczego i  kulturalnego Szczeci, 
na, oraz broszura dr. Sh Helsztyń-

l i o m i s j a  S p e c j a l n a  d z i a ł a

fa jne  fabryki mci z kradzionej przęazy
Łódź (PAP) W tych dniach łódz­

ka komisja specjalna wykryła pota­
jemną nawijalnię nich Właściciele 
fabryczki kupowali przędzę kradzio. 
ną z łódzkich państwowych fabryk 
włókienniczych, farbowali ją, naw:.

Własny rachunek kierowników fabryk
Łódź (PAP, Komisja specjalna are­

sztowała kierownika firmy Greihch- 
dana Krygiera, który zakupywał su ­
rowce na wolnym tynku, przerabiał 
w zakładzie będącym pod jego za­
rządem, a gotowe towary sprzeda, 
w ał na w łasny rachunek. Krygier 
jednocześnie fałszował rachunki lir .  
my i księgi handlowe.

In i ars kich, 668 wełnianych, 760 dzie. 
w iarsko pończoszniczych, 407 jedwa- 
bniczo-galanteryjnych i 1672 w prze, 
myślę konfekcyjnym. Wszyscy wy­
jeżdżający na Ziemie Odzyskano o. 
trzymują pełne wyżywienia, nie tyl­
ko dla pracowników, ale i dla człon­
ków ich rodzin poza normalnymi 
przydziałami kartkowymi. jJia wsąyst 
kich zapewnione są wygodne ume­
blowane mieszkania. Pracownicy ei 
otrzymują także 50% dodatek do 
normalnych poborów.

Wyjazd inwalidów przygotowane w 
najdrobinejszyeh szczegółach. Zarząd 
główny Związkn Patriotów Polskich 
zaopatrzył wyjeżdżających w odzież, 
obuwie, w produkty oraz zasiłek Pie­
niężny. Po krótkim postoju w Mo­
skwie transport pożegnany przez 
przedstawicieli ZPP ruszył w dalszą 
drogę.

300 transportów przybędzie 
w kwietniu

Łódź (PAP). Według danych za. 
rządu centralnego fii'R , w miesiącu 
kwietniu br. p rz y tu lą  do kraju na. 
stępujące transportjTz ZSRR: 00 tran 
sportów przez Królewiec, 60 trans, 
portów  przez Istenburg, 30 przez 
Kuźnice, 80 przez Krynki, 30 przez 
Narewko, 68 przez Brześć, 22 przez 
Kowel,

Jak z tego zestawienia wynika, re . 
patriacja ze wschodu wkracza w  fa. 
zę swego największego natężenia, 
które będzie trw ało do pełnego za. 
kończenia repatriacji, przewidzia. 
nego na miesiące letnie br.

Gdańsk (PAP). Na pokładzie staL 
ku ,Jtosenfels*‘ przybył z Lubeki do 
Gdańska transport repatriantów, skła 
dający się z 1.213 O6Ób,

M l g a w h !  z  w y b r z e ż a

W sobotę wpłynął do portu szflZe- 
kiego statek zTenerife, który przy­

wiózł z zachodu oddziały polskich spa­
dochroniarzy z Pierwszej Polskiej Dy­
wizji pancernej. W niedzielę aa  nał- 
brzeżu odbyło się uroczyste powitanie 
żołnierzy przez przedstawicieli w oj­
ska, władz państwowych i miasta, po­
czym żołnierze przemaszerowali przez 
miasto w itani serueeznie przez iud. 
eość Szczec.na. Na pi. Teatralnym
oduyła się defilada.

tek »Tenerif«, który przywiózł żolaie- 
rzy^ poiskich i ludność cywilną. W po
niedaialak statek ten opuści! Szczecin, 
zabierając ze sobą około 650 Niemców, 
Tego samego dnia wpłynął do porta
.......... " --------  • -------

do portu szczecińskiego wpływałem 
dziennie jeden statek. "  -

•
— Statek angielski sSamyalene prw- 

wiózł dla Polski 199 samochodów, lfa
rzyczepek, U traktorów i 8 z___ _
li. Amerykański statek nErapire Płoo- 

ghraana przywiózł transport trakto­
rów  i  samochodów. Statek panamski 
•Cygnctu przywiózł 4.244 U drobnicy 
ITNBRA, głównie żywności, w tym m ą­
kę, płatki owsiane i konserwę

skiego p. t .  „W piastowskich gro. 
dach Pomorza Zachodniego", będące 
zbiorem ciekawych opowiadań histo. 
rycznych i  aktualnych reportaży.

nowy ciewator zbożowy
W arszawa (PAP, W dniu 30 mar. 

ca r. b. wojskowe władze radzieckie 
przekazały w  ręce administracji pot. 
skiej elewator zbożowy Nr. 2, znaj, 
dujący się w  porcie gdańskim.

Elewator ten o pojemności 10.000 
ton został wyremontowany przez 
Biuro Odbudowy Portów  i jest goto­
wy do przyjęcia statków ze zbożem. 
Głębokość naorzeża przy elewatorze 
wynosi 8,5 in. Wraki, które utrudnia­
ły cumowanie statków, zostały usu­
nięte. W najbliższym czasie władze 
radzieckie mają przekazać elewator 
Nr. 1 na Hobuie oraz magazyn „VL 
stula". Przejęcie i  rem ont elewato. 
torów posiada ogromne znaczenie^ 
w związku z przybywaniem atatków 
amerykańskich, przywożących ładun­
ki zboża luzem. Sprawność tego ele­
watora, przewidywana na 80 ton na 
godzinę, została przekroczona, osią­
gając ponad 90 ton na godzinę,

jali na szpulki z fałszywymi etykie­
tami i sprzedawali na czarnym ryn 
ku, czerpiąc z tego „przemysłu" oł. 
brzyawe zyski. Czterech głównych 
przestępców aresztowano.

Podobnych nadużyć dopuścili się 
kierownicy firmy Rudolf Kepler w 
Pabianicach: Czesław Gryzei i Wła­
dysław Kuchler. Zakupywali oni 
przędzę w  firmie państwowej i  pro­
dukowane tow ary sprzedawali na 
własjiy rachunek.

Włókienniczy wyścig prac 
trwa

Łódź (PAP) W ynikł wyścigu p ra­
cy w  przemyśle włóki en niczym za 
pierwszy kw artał b. r. nie są jeszcze 
znane. W wyścigu bieżącym Morą 
udział załogi nieomal wszystftfck 
największych fabryk polskich. Mię­
dzy innymi w  dniu 27 marca br. za­
łoga robotnicza firm y steinert w Ło. 
dzi przekroczyła wyznaczony plan 
produkcji na I  kw artał, osiągając 
103.81%. Poszczególna działy produ­
kcji osiągnęły: tkalnie 108.6%, WT- 
kończalnie 1119.9%', przędzalnia Od­
padkowa 109,0%. Jedynie przędzalnia, 
cienkoprzędna nie wypełniła jeszete 
planu kwartalnego. •* —  ~ **
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Z  życia  Partii
Nowe aktywy kobiece

Na terenie miasta Krakowa pow­
stały nowe aktywy kobiece.

W zarządzie miejskim <v skład ak­
tywu wchodzą towarzyszki. Jac. 
kowska Krystyna Możdżeń Helena, 
Ziółko Zofia, Zdun Maria, Wasal Ste. 
tania.

W Komitecie Dzielnicowym Pod­
górze powstał aktyw kobiecy w s i u .  
dzie: Markowska Ludwika, Polak 
Maria, Mazanek Stefauia Halina.

Następny aktyw powstał w Zbro­
jowni: członkami tego aktywu są: 
Szewczyk Kazimiera, Bąkuwska Ma. 
ria, Dobrowolska Maria, Buczek Kry. 
atyna.

Fabryka Cygar ma następujące ak- 
tywistki: Fryłek Zofia. Muszyńska 
Halina, Migdzińska Henryka.

Wzywa się wszystkie kobiety p ra ­
cujące w  fabrykach i biurach, oraz 
komórki dzielnicowe o urządzanie 
zebrań organizacyjnych i wyłonienie 
z siebie Aktywów Kobiecych i  -gla. 
azanie ich w  centrali Organizacji 
Kobiet PPS, pl. Szczepański 9, 2-g.e 
piętro, pokój nr. 20. \

Gdy kobiety miasta Krakowa bę­
dą zorganizowane, będzie można po­
wziąć wspólną akcję polepszenia 
bytu robotnicy oraz zorganizowanie 
dla nich urlopów wypoczynkowych.

Kursy języków w Organizacji 
Kobiet PPS

Kursy Angielskiego i Francuskie 
go Organizacji Kobiet P. P. S. prr- j. 
mują wpisy uczniów począikuiącvch 
i zaawansowanych p i. Szczepański 
9, piętro 2-gie kokój nr. 20 od godz. 
19-tej do 16-eej.

Małe grupy. Dla członków P. P. S. 
i T. U. R. znaczne zuiłxi.

W ORGANIZACJI KOBIET P. P. 8. 
są de nabycia pocztówki z w izerun­
kami przywódców Polskiej Partii So. 
cjalistycznej, a mianowicie Tow.: Da­
szyńskiego, Cekiery, Żuławskiego i  
Drobnera.

Pozatcm są do nabycia goździki 
pierwsza-majowe.

Emeryci organizują się
W dniu 10 kwietnia br. o gods. 10 

rano w sali Górników, przy Al. Kra­
sińskiego 18 odbyło się Walne Orga­
nizacyjne Zebranie Emerytów Pań­
stwowych, Samorządowych i innych 
nie należących do żadnej organiza. 
eji emerytów.

Walne zebranie zagaił ob. Kiernik, 
oddając przewodnictwo tow. Paaae. 
nowi Janowi, który przedstawił cel 
zwołania zebrania. Tow. Kejrnaa 1-y 
Sekretarz M. K. PPS w dłuższej 
przemowie przy rzeki wszelką pomoc 
w sprawie emerytów.

Przemawiali ob. Stefański, Gruca 
i inni.

De Komitetu weszli Packan Jan, 
Pruszkowski Koman, Latimk Fran­
ciszek, A. Bielewicz Antom, Czarnek 
Roman, Gruca Józef, Weidiinger 
Władysław, Telesihski Marian, Kraue 
Marian, i Ciepliński Julian.

W Domu Partyjnym  przy pl. Szcze­
pańskim 9 odbyło się w duiu lU.ge 
kwietnia br. zeuranie emerytów Pol. 
6kiego Monopolu Tytoniowego, na 
który z ramienia MiejsKiago Komi­
tetu PPS przybył tow. Rejiuan.

Na przewodniczącego zeuranie wy­
brano tow. Towpasza, który po krót­
kim zagajeniu Śdzieiił głosu sekre­
tarzowi Kejnianuwi. Reierent orno, 
wił sprawy dotyczące żywotnych in­
teresów zenier ylowanycb robotni, 
ków. W dyskusji sabierało głos sze­
reg tewarzyszy omawiająe posacze. 
gelne bolączki.

Z PROWINCJONALNEJ KRONIKI 
PARTYJNEJ

Bosutów
Ddnia 7. UL 1946 r. edbyło się 

Walne Zebranie Polskiej Partii So. 
ejaliatyeznej w Gołkowicach.

Zebranie zagaił prezes Miejscewe- 
go Komitetu, następnie udzielił gło­
su tow. Tatarze, który wygłosił re­
ferat w sprawach związkowych i o r. 
ganizaeyjnycb. Z kolei omówiono 
6 prawy gozpodarczo.polityczne. ,

nowy wyczyn garbsrzy w Ludwinowie
Reprezentacyjny stadion K5 „Garbarnia"

Okupacja niemiecka zdewastowała 
nie tylko największą garbarnię w 
Polsce P. Z. G., ale również stadion 
aportowy K. S. „Garbarni*, niszcząc 
doszczętnie dorobek 18-tu la t praco, 
wników.

Czynną pozostała fabryka skór 
chromowych pad nazwą „Emko“. 
Pracownicy tej fabryki przechowali 

odnie tradycje klubu przez czas o. 
upacji, organizując wbrew zakazom 

okupanta buprezy sportowe. Po o- 
swobodzeniu Krakowa dnia 14. IV. 
1945 r. przystąpili do odbudowy 
swego stadionu. Dzięki ich niezmier­
nemu wysiłkowi oraz przy poparciu 
Zjednoczenia Przemysłu Skórzanego 
i siostrzanych fabryk — „Fortuny**, 
„Cołumbusa" i Perlbergera posła, 
wiono parkan z równoczesnym roz. 
poczęciem wstępnych prac celem od. 
restaurowania stadionu. W sierpniu 
1945 r. rozpoczęli pracownicy d. 
„Emko" budowę trybun. Poczyna­
nie to było gigantyczne. Ludzie ci 
w tyra czasie pracowali normalnie 
w niedzielę, by uzyskane zarobki od­
dać na odbudowę tego co zniszczy, 
la ręka germańska i tym samym za. 
dokumentować swoje poświęcenie i
ofiarność dla Ojczyzny.

Zimą 1945 r. przerwano pracę.
W międzyczasie na gruzach daw. 

nego obozu jeńców sowieckich w 
Ludwinowie powstaje na nowo P. Z. 
G., produkujące skóry podeszwowe.

Pracownicy P. Z. G. mimo ogrom­
nego wysiłku, włożonego przy bły­
skawicznym uruchomieniu fabryki, 
postanowili z wiosną 1946 r. z jesz, 
cze większym poświęceniem oddać 
swe prace dla kontynuowania i  wy­

Korespondentka szkocka w Krakowie
W  K rakow ie  bawi od  śro d y  dzienni­

k a rk a  szkocka p. K anava, łw iesp o u - | 
d cn lka  dz iennika  sG lasgew  lleraid* i : 
szeregu  pism  angielsk ie,:. P rz y jaz d  p. 1 
K anava  zw iązany  je st z  lak iem , ze 
2.UUU Szkółek posiuuho  żołnierzy poi- ! 
sk ich  w czasie, gdy ci przebyw ali w i 
Szkocji.

Ż ołn ierze  ci ebeą ja k  najszybcie j po ­
w rócić  do k ra ju . Otóż p. K anava p rzy ­
była  do Polsni, by zo rien tow ać  się. 
ja k  p rze d s ta w ia ją  s ię  w arunk i, w któ­
rych  żyć m a ją  je j w sp^irouaczki. Mo­
zę w pia ta  s.ę  lu także pew na  m d oso­
bista, je s t ona  now iem  ua rz ec ze u ą  Po­
laka .

D ziennika rka  zw iedziła  ju ż  W arsza ­
w ę i K atowice. W p ierw szym  dn iu  po­
bytu  w K ia sew -e  p. K auava  ałozyła 
w isy tę  w ojew oużie  k rakow sk iem u  Iow. 
d r. ła seu k iew ic zo w i. k tó ry  zapoznał 
ją z ogólną  sy tuacją  w oj. k rakow sk .o- 
go. u z ie n n n ia rk a  in te resow ała  s.a  
szczególnie s ia n em  dom u w, opieki nad  
dziećm i i szp ita li, o ra z  sy tuacją  ap ro - 
w izacy jną  woj. k rakow sk iego , .iz s .ę p -  
m t  zw iedziła  ona  zak łady  naukow e  i 
la b o ra to r ia  U n iw ersy te tu  Jag ielloń­
skiego.

W d ru g im  dn iu  pobytu  w  K rakow ie  
p. K anava poznała  klinikę g iaekole- 
gioziią o raz  odbyta  w ym ecaką po cen­
nie jszych  z aby tkach  K rakow a  w szczo- 
gom osei kościele M ariack im  o raz  żane- 
ku i K ated rze  W aw elskiej.

Kraków wywarł na dziennikarce

Do Towarzyszy w Woj. Krakowskim
prezydium W. k . K. posiano wiło w miemącu kwietniu przo- 

prowauzlć akcję propagandy prnaowej i rozpocząć akcję zbiórko­
wą na fundusz praaowy i wyńorczy. Zbytecznym jast podkreślać 
znaczenia naszej prawy, która u bogaczy nie znajduje poparcia.

Wyuawiuciwo dziennika aaazuio boryka się z wmiu truiutoscia- 
mi, jakich prasa inna ma ana wc*«e. Diatego otwieramy od dnia 
dzisiejszego „ Ł a ń c u c h  p r  a •  w y“, który powinien nam 
przynieść pokaźne kwoty. Część unyakauyeh kwo< przeniesiemy 
na „fundusz wyborczy". Towarzystw muszą tę akcję poprzeć jak 
najintensywniej i wykazać, że do ofiar dla Partii naazej są  zdolni.

Wpłaty prosimy dokonywać a a  ke n ta  „N aprzodu" w P . K . O. 
Nr. IV. 818 lu b  w  kasie W . K .

PREZYDIUM W Ł  P. P. 6.
•  •  •

Kem. miejsc. P. P. 8 . Osiedle Rabetnieee Dębniki — Coarodziejaka 61 
składa na „Łańcuch praso wy*1 8#0.— złotych.

Mgr. J. Lipski, Kraków, składa na „Łańcuch prasowy*1 1.600.— złotych 
i wzywa tow. mgr. Strzelaka.

Tow. red. Statter wzywa ob. dyr. Zygmunta Kasprzaka do złeżonia 
kwoty 2.000 zt. z prośbą, aby wcz wał jednocześnie swoich najbliższych 
do złożenia podobnych kw ot

kończenie stadionu. Oceniając do. 
tychczasową ofiarność swoich kole- 
gów d. „Emko* obecnie — Pierw­
szej Państwowej Fabryki Skór Gbro. 
mowycb przystąpili pracownicy P. 
Z. G. z największym entuzjazmem i 
z samozaparciem do dalszych prac.

Samorzutnie ofiarowali część swo. 
ich zarobków na pokrycie kosztów 
odbudowy.

Pełni nadziei i  zapału udawali się 
po skończonej pracy bez względu na 
pogodę i zmęczenie na boisko, kon. 
tynuując i wykańczając całkowicie 
najwspanialszy i reprezentacyjny 
stadion K. S. „Garbarni*, oddając go 
w Koku Jubileuszowym 25-lecia do 
użytku masom robotniczym przemy­
słu skórzanego celem podniesienia 
tężyzny fizycznej dla dobra Ojczyz­
ny i Sportu Polskiego.

Cel został osiągnięty.
Wybudowano najwspanialszy sta­

dion w Polsce z najefektowniejszy, 
mi trybunami, których to poświęce­
nie nastąpi dnia 14. IV. 1946 r. o go­
dzinie 11.ej.

Ten gigantyczny i błyskawiczny 
wysiłek robotników i Rady Zakła­
dowej zasługuje na szczególne uzna. 
nie« i wyróżnienie. •

Zalecamy wszystkim ośrodkom fa 
brycznym by z ofiarności pracy i

iioświęcenia brali wzór z garbarzy 
udwinowskich.

O. K. Z. Z. bacznie obserwowała 
wysiłek łych pracowników i dzisiaj 
w przeddzień otwarcia składa garba­
rzom ludwinowskitn największe po. 
dziękowanie za budowę Demokraty­
cznej Polski.

szkockiej korzystne wrażenie. Rozu­
mie ona ł>. dobrze trudności ekonomi­
czne, w jakim znajduje się nasz kraj, 
gdyż i Anglicy ouczuwają u siebie 
skutki wojny i powojenne ogranicze­
nia.

F. Kanava wyjeżdża z Krakowa ’ 
piątek i udaje się przez W arszawę do 
Poznania.

Częściowa przerwa dostawy 
pr^uu

Jak dowiadujemy się z Elektrowni 
Miejskiej w aiedzielę, dnia 14 b. m. 
w gouz- od 7—17.tej s powodu na­
prawy h u b  przepływowej ze dląska 
uo Krakowa zostanie ograniczona 
uoslawa auergi, elektrycznej w Kra­
kowie i powiecie.

W awiązku z tym od godz. 7.mej 
do mniej więcej 11.30 lano przerwa­
ny zostanie dopływ p  ąuu w Krako­
wie, w dzielnicach Fougorze (z wy. 
jątkiem siacyi kolejowej?, Kazimierz 
oraz w miarę potrzeby w Nowej Ol­
szy Frąiumku Czerwonym i części 
śródmieścia. Wyłączone zostaną 
Wieliczka i Skawina. Frzed godziną
11.30 nastąpi kolejno włączenie tych 
terenów do siecL

Dla rodzin ofiar katastrofy 
kopalnianej

Na fundusz pomocy rodzinom e .  
flar katastrofy kopalni J a n  Kanty* 
wpłynęły w Krakowie dalsze sumy 
zebrane wśród robotników poszczę, 
gólnych zakładów pracy. I tak: „Ka. 
bel*' wpłaca 3.139 zŁ, F.ka gwoździ 
„Kydlówtka" 1.401 zŁ, F-ma „Klimek 
215 zł., Drukarnia Związkowa 380 zł, 
Poza tym Rada ZZ. w Zakopanem 
wpłaciła sumę 1.000 zŁ (r)

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
od środy 10 kwietnia 1946 r.

„Scala" „Wanda" — film o żwiatewym 
rozglociet CYRK.

„Apolla" Sztuka" — film fraaouskl: 
DOM BANKOWY.

„świt" — film ongielakl: POOMIEń 
NIE ZGASŁ.

„Wolneżó" — film amerpkańskti MOC­
NY CZŁOWIEK.

„Uciecha" — film mueyesay: „WOŁGA 
WOŁGA.

„Gdańek** — film fraaoaskl: DAMA 
Z MALAKKI.

„Warszawa" — film szpiegowski: PO­
JEDYNEK.

Początek programów 18, 1T. 1» kina: 
Scala. Sztuka. Wolnożói godz. 14.80. 10.80. 
18.30. Świt, Gdańsk, Wanda, Warczawa 
Apollo, Uciecha.

Przedsprzedaż biletów: Kraków. Wtżlna
3. od 0—11.80 na dzień bielący, od 18—10 
na dzień następny.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
w  dniu 12. kwietnia 1946 ». (piątek). 
< 16.30 — W rumach eudyoji wioaeaaej 
dla dzleol montaż piosenek 1 wierżtyków 
o wiożnie Marli Konopnickiej 1 łaznyeh 
autorów w oprać. Ireny Szczepańskie], w 
wyk. Jerzego Kaliazewoklege 1 Gromadki 
Świetlicowej z muzyka Anny Kitscbmana.

16.38 — „Pleśni polakle" — w wyk. Asie 
U BzJemlńakieJ (żpiaw), Jerzego flaczka 
(akompaniament) — w programie egótate- 
po takim

31.16 — Beeital forłepiasewy Krystyny 
Boeaaar.

R a d i o
aa  dzień 13. kwietnia 1140 r . (tabela). 
Kraków. Ooda. 0.00 Bieli aegara i  Wie­

ży MariaokiaJ, Plażń poranni, Kaleadera 
Hletoryczay, m uyka  poranna: 0.11 Parsa  
n« rozmowy ze ainehaezaml p t  „Nawa 
ozaay — nowi lodzie": 6.30 Dalaay e las 
muzyki porannej: 6.40 Dsieanik peraaay: 
7.00 Program na dzień bieżący:: 7.10 Olaa 
noctyka poranna i 7.20 Muzyka lekka a 
płyt: 7.46 Powtórzenie aajważaicjaayab 
wiadomełoi dziennika porannego: 7.80 
M uyka lekka: 8.04 Odeiy ta a it programu 
ma dzień bieżący: KIO Koaoert żywień;
11.80 Kroalka krakowska: 11.40 Kencart 
muzyki operetkowe] (płyty): 11417 Sygnał 
czaau z Krakowskiego Obserwatorium 
Aslrenomieaatgoi 12.08 Biota u g a ra  1 hej­
nał s Wieży MariaokiaJ: 1«.04 „Na gia- 
mieeh odayakaaysh": 11.20 Pieżal w wy*. 
Jadwigi ŁaakicJ: 13.48 Z żyda Narsdżw 
Słowiańskich; 11.66 Koneert maiyld iafc- 
k iaj’ w wyk. Malej Orkledry P. B.: 18.60 
Audycja literacka; 14.00 Dałianik pope- 
łudnlowy: 14.30 Infarmaeje ogólnopol­
skie: 14.40 Odczyt dr Józeła 8koczfca p t  
„O les archiwów micat polskich"; 14.68 
Muayka operetkowa w wyk. Zespołu Instr- 
Hozglożnl Krakowskiej: 18.83 Art. p t :  
„W kaznl na ul. Pomorskiej"; 16.00 Słu- 
chewisko dla dzieci p t  „Sejdzio i jej 
bobry"; 16.30 Kccital ekrcypeowy Eugenii 
UmiuakicJ; 16.88 Ueporleż z eykla „Nl». 
modne miaata"; 17.10 Koncert w wyk. 
Kwartetu be.ouowege P. U-s 17.88 Audy­
cja  wejekowa: 18.10 Bcporlaż dźwiękowy 
„Z żyda warsaawekiej ulicy": 10.88 Wę­
drówka n miAretoaean 11.38 Mledst mó­
wią; 1300 Audyeja downo-muayemu pŁ 
„Muayka i pieóń Indowa" (z PoznaaU);
18.80 Uiienatk Wleciamyi 30.00 Audycja 
literaoka. ttaehowiake •  „Waigisrsn 
Wadśym": 30.30 TU aedyeja a aykls 
„40 lat pioaanki": 21.08 Odesyt dr »L Pe­
tersa p t  „Nawa oblteze Młodzieży Aiade- 
miekiej": 61.1C Beeital skrzypcowy Niny 
Stokowskiej: 31.00 Baportaż dźwiękowy 
a Otwarcia Wojow. Kesfreaeji P. P. B.;
23.16 Orkiestra tanecmia Pelnkiege Badla; 
23.00 Oetatnie wiademeóoi daieanika Ka- 
diowego; 23.38 Program aa  Jutro; 30.01 
Skrzynka poszukiwania rodzin eagreeUżąi 
M.00 Hymn j aakońezoada programu.
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Po świętach obuwie na kartki
Wczoraj podaliśmy rozm iary przy, 

działów żywnościowych, które otrzy­
mamy przed Wielkauocą. Projekto. 
w any był również przydział obuwia, 
k tóry stanowi zaległość zaopatrzę, 
nia ludności pracującej w  artykuły 
Odzieżowe za pierwszy k w a ia ł  r. b. 
w  myśl rozporządzenia M inisterstwa 
Aprowizacji i  Handlu z lutego b. r. 
Skutkiem jednak trudności w wyko­
naniu zamówień przez tabryki obu. 
w ia całkowita ilość par przewidzia­
na na woj. krakowskie 215.000 — me 
została jeszcze zebrana. Akcja ścią­
gania obuwia z magazynów fabrycz­
nych do dyspozycji aparatu tozdziel- 
czego Woj. Wydziału Apr. i  Handlu 
trw a.

NIEURZĘDOWA TABELA W YGRAKYU
5 -ty  d z ie ń  c ią g n ie n ia  4 -e i K lasy 4 6  Lo terii

Wygrana 250 000 zŁ — Nr: 63352.
W ygrane po 100.000 zł- — Nr Nr: 

82996 1 66501.
W ygrane po 50-000 zł. — Nr Nr:

29200 30058 39165.
Wygrane po 20.000 zL — Nr Nr: 

B46 7439 7808 7857 19124 24266 26741 
(2UOO0 47574 50343 60568 87812 69905 
j W ygrane po 10 000 «L — Nr Nr: 
B0955 18552 22344 23306 29164 29764 
33726 34250 35500 49773 50392 51101 
*65420 61536 68636.
• Wygrane po 5.000 zł- — Nr Nr: 
3043 6267 6497 7233 16245 17503
24156 24571 33481 47415 47695 48962 
49784 49818 49960 50621 52126 52741 
57268 58823 59933 64051 65375 65557 
65579 66460 69011.

Wygrane po 2.500 zt. — Nr Nr: 
1790 2124 437 703 3099 202 492 947 
6352 6315 7828 8787 848 10433 12342 
14663 17937 18163 223 606 19380 864 
982 20140 871 21153 202 360 590 889 
22452 983 23043 100 25606 26791 27337 
28315 471 982 33656 34371 38038 184 
262 867 37423 38735 39672 41415 099 
863 42298 321 75 912 43019 45161
46812 472S6 48260 542 49395 51158
52896 955 53539 54379 459 55483
57428 702 58608 836 59339 71 982 
60046 63081 412 65410 66218 317 480 
67664 68016 458 957 69094.

Wygrane po 2-000 zi- — Nr Nr: 
218 S?7 815 69 954 lń?i 869 2010 213 
360 3301 75 4906 5594 6079 301 7193 
752 8100 817 9867 901 10069 11097
356 420 12196 492 753 13033 896 14895 
J5335 459 575 16204 863 976 17389
494 652 18150 597 614 859 85 19379 
484 584 767 20554 21603 22865 23266 
493 687 736 24039 28026 219 70 840 
27080 582 866 28472 664 842 954 86 
29121 327 50 888 928 30489 31061 94 
,731 32173 92 538 856 33268 393 828 
623 34984 35399 573 92 768 33188 877 
37919 38277 362 726 878 905 89816 608 
40050 249 516 706 851 41426 42126
259 449 43467 90 44458 915 46230 517 
£24 47185 8 692 861 48362 40483
60329 679 730 881 971 51441 666 P98 
62049 75 739 970 88 9 53017 40 875 
64906 55344 745 79 56291 87193 58158 
663 781 890 59345 781 60ai4 464 61005 
669 62036 279 395 485 817 83164 360 
f726 84013 79 288 65001 04 494 '567
66814 67268 781 68012 668 523 43 94 , 68114 8 90 421 37 42 545 797 174 
69292 367 473 584. I 69048 281 394 472 747 844 86 977.
Wygrane po 1.250 zł. i 1.000 zł. należy sprawdzać w kołektnrze.

ROLł k j u k a  ito o ro sta w y  A nem -nslue)
K N H a O i K , k y n s x  u i a « n y  . 0  ( r u g  »r ,a«rtie ,j

lo  najszczęśliwsza K olektura

W okresie świąt W ielkanocnych 
rozpocznie się już akcja rozdziału, 
przy czym w pierwszym rzędzie zao. 
patrzone zostaną instytucje, mające 
zaopatrywanie centralne, jak po u la , 
kolej itp. Całkowite zakończenie ak­
cji przewiduje się na połowę maja. 
Przydział obuwia nastąpi, w  związ. 
ku z niewprowadzenicni ka rt odzie­
żowych, na karty żywnościowe 
k a t  z miesiąca kwietnia.

Następnych przydziałów odzieży, 
tj. 8 m. m ateriału bawełnianego, try . 
kotaże i  3 m. m ateriału wełnianego 
dokona się już na specjalne karty 
odzieżowe. Artykuły te rozdzielane 
będą kolejno w trzech kwartalacn 
roku bieżącego.

Wygrane po 1.500 zł. — Nr Nr:
2 134 99 205 43 86 373 4 7 87 551 76 
674 766 1159 231 441 61 673 810 926 
2105 418 690 3058 150 98 203 419 632 
52 906 20 33 46 4092 193 495 520 >49 . 
5008 159 483 551 603 802 6027 43 96 
163 517 42 7118 315 46 414 58 8229 8 
78 314 863 97 949 96 9430 851 710 893 
10248 53 641 754 86 839 921 72 89 94 
9 11211 577 994 12241 334 435 481
563 701 27 13020 5 35 47 76 230 86 
335 426 604 27 722 34 14020 180 627 
774 15022 87 99 153 218 87 99 467 
512 650 721 967 16033 92 455 62 90 
503 774 886 955 17014 6 23 221 515 
44 6 72 711 91 18001 102 31 6 272 315 
457 511 65 641 813 6 44 60 957 71
19118 355 536 66 683 95 ISO 906
20042 50 173 85 312 23 457 557 629 
747 67 942 84 98 21513 8 809 29 22010 
186 488 610 739 947 23011 132 63 5 
277 408 721 24058 267 98 481 720 808 
25070 129 216 42 305 15 499 579 684 
975 26161 488 91 602 42 63 792 27974 
97 419 834 995 28039 40 165 252 324 
730 42 895 989 29006 484 654 856 
30140 83 345 92 458 690 791 £61
31078 86 101 74 213 6 412 40 72 617 
40 91 704 26 31023 104 329 66 428 53 
531 630 76 767 973 33306 29 514 907 
74 34113 383 408 31 578 748 99 35165 
299 308 22 468 663 774 800 949 71 
36058 100 60 218 340 64 734 912 
37146 325 482 609 743 996 30450 82S 
770 89 39028 34 201 45 669 711 885 
954 40260 349 589 816 838 41134 45 
206 401 568 87 726 889 954 42008 102 
87 347 562 870 707 862 79 48136 39
381 99 468 508 666 888 962 44081 7 
348 888 780 974 45025 119 71 383 656 
124 848 46101 288 312 49 77 556 876 
818 91 945 47615 9 701 94 4*026 120 
97 392 851 49139 218 529 790 90106 
418 26 46 562 636 39 98 888 972 11212 
468 601 83124 198 366 509 12 27 710 
91 805 58269 771 839 975 54105 337
500 81 618 726 91 801 74 929 56033 91 
111 39 266 363 70 429 54 559 72 689 
759 56089 385 489 988 87 816 36 57993 
580 71 84 626 956 64 58267 306 924 
37 72 59087 182 307 52 499 533 796 
848 79 91 906 60041 299 309 46 77 400 
540 776 888 93 941 9 61313 673 764 
878 911 53 63066 172 364 581 714 
842 975 64481 485 8 763 851 61 66110 
142 329 82 6C1 652 891 945 51 06091 
218 7 59 477 532 8 688 824 50 996 
67028 48 76 243 281 802 743 823 938

Nowa premiera
W śród teatrów  specjalne miejsce ze 

względu na swój społeczny charakter 
zajmuje teatr Kolejarza, mieszczący 
się przy ul. Bocheńskiej 7. Powstał 
on z inicjatywy ludzi dobrj woli — 
działaczy Związku z prezesem ZZK 
tow. Pachtem na czele. Włożyli oni 
w  organizacje zespołu i  przygotowa. 
nie poszczególnych przedstawień 
duży w kład osobistego wysiłku, osią­
gając w  bardzo skromnych i  trud, 
nych warunkach wartościowe rezui. 
taty.

T eatr Kolejarza jest samowystar­
czalny — nie korzysta z żadnej sub. 
wencji, sam opłaca podatki i lantie. 
my aktorskie. Repertuar stanowią 
jak  dotychczas głownie sztuki tudo. 
we i z życia podmiejskich środowisk 
robotniczych, dostosowane do upodo 
bań i zinteresowań publiczności, 
tłumnie zwykle wypełniającej widów 
nię popularnego teatrzyku. Dość wy. 
mienić dotychczas wystawione sztu. 
k i: „Ojcowiznę”, „Królową Przed, 
m ieści” Krumułowiskiego, „Mły. 
narz i  jego córka”, „Krowoderskie 
Zuchy”  i „Wojna z babami" Turskie 
go, oraz „Radcy pana radcy” Bałuc.

ZGUBIONO kartę rejestracyjną R, K. U. 
Dębica na nazwisko Kudioń Władysław 
Bielo wy. Ostrzega się przed nadużyciem.
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DZIŚ W TEATRACH
Teatr Ulajaki Im. Ju l. Słowackiego.

Godz. 18.80 „Portret Generała", sztuka 
w 3-eoh aktach Ju l. Win&kicgo.

Taatr Stary. — Dula Sala. Godz. 18.45: 
„Droga aa tw itu", sztuka w 8-ech aktach 
Bohdana Pepiowskiego z muzyką St. Ki- 
sieietwkięgu.

Mała Sala .. Godz. 18.80: „Pasażer bez 
bagażu" Jana  AnouillTa.

Teatr Powszechny im. Żołnierza Polskie­
go. Godz. 18.30 „Dwa T e a tr y  z K. Adwen­
towiczem (bilety uigowe i wolne nie waż-

Teatr Kameralny TUR-u. Godz. 19-ta: 
„Swieszcz za kominem" sztuka wg. K. 
Dickensa.

Teatr RTPD „Wesoła Gromadka'. — 
Godz. 12-ta: „Z biegiem Wisły" (przedeta- 
wteał* szkolne.

DZISIAJ PRAPREMIERĄ 
„PORTRETU GENERAŁA"

D ajjao zapowiadana sztuka JnUnssa 
Wins&iego, p. t. „Portret Generała" wcho­
dzi dzisiaj, tj. w piątek -2. IV. br. na re­
pertuar Teatru Aliejskiegs im. J .  Słowac­
kiego. W sztuce tuj świat szlachecki re­
prezentują p . p. T. Białkowski, 'i'. Burna­
towicz. J .  Wornicz, K. Szyszko-Bohusz, 
Z. Rysiówna, W. NiodziatbowSka, B. bto- 
doiski i  F. Targowski. Buntującego się. 
przeciw zastarzałym nawyfcom i egoisty­
cznym pojęciom tego świata, Polaka ame­
rykańskiego, gra  Jesay Kaliszewski, wtej- 
Skiego zduna — „polityka- — A. Ryohar- 
fcki. pokojówkę ze dworu K. Bryajuaa. 
IV roiaoh Olimpów występują p. p. K. Pod­
górski, J . Jahczyński, J . liorwid i H. 
Gzaki. Sztukę reżyseruje Dyr. Karol Frycz. 
Wnętrze dworu hcmpoayoji Tadeusza Kan­
ta r a.

Zwraca się uprzejmie uwagę, że po pod- 
niesieniu kurtyny absolutnie nie będzie 
się wpuszczało osoby spozmsne na wioo- 
wnlę. Początek przedstawienia o godz. 
t»-38 punktualnie.

„OBRONA POLSKOŚCI 
PRZED NIEMCZYZNĄ — CZEŚĆ Xl.

W ramach wykładów o Ziemiach Zachod­
nich, organizowanych przez Uniwersytet 
Jagiehonski i Akademię Górniczą wygio- 
ex odczyt pod powyższym tytułem prof. 
U. J .  d r  Fiw&zwki Kazimierz, dzisiaj 
(piątek) O godz. 18, w sali Kopernika. 
Oalinginnt Norom (Gołębia 24. I I  p j .

Teatru Kolejarza
kiego. W dniu 6 kwietnia teatr Kole, 
jarza wystąpił z nową prem iera: 
„Stary Dzwon” dramat partyzancki 
w 3.ech aktach Jana Brzozy w insce. 
nizacji i reżyserii Tadeusza Weso. 
łowskiego.

Sztuka Brzozy operuje prostymi 
efektami dramatycznymi, wydobywa 
jąc z zasatlmozego konfiktu pomię. 
uzy bojowością młodych partyzan, 
tów i poplątanymi uczuciami i przy. 
wiązaniaiui starego dzwonnika, mo. 
rnenty wysokiego napięcia. Tcchni. 
ka pisarska Brzozy unika zbytniego 
skomplikowania. Autor pragnie mo. 
żliwie jaknajbardziej oczyścić wę. 
zeł dramatyczny z nalotów sztucanej 
literaokości, bohaterzy jego mimo to 
popadają często w deklamację i to 
mekiedy dość rozwlekłą. Autentyzm 
poszczególnych sytuacji zostaje w 
ten sam sposób niepotrzebnie skazo, 
ny. Szlachetny zamiar autorski — 
przeciwstawienia tchórzliwej ugodo, 
wości — całej wielkiej i szezerej bo. 
jowości młodego partyzanta, wpływa 
trochę na mankamenty w  technice 
dramatopisarskiej twórcy „Starego 
Dzwonu”.

Opracowanie pisarskie poszczegół. 
nych akcentów znamionuje jednak 
duży i niewątpliwy talent Brzozy, 
który musi borykać się jeszcze z wL 
doczną niewprawnością w zakresie 
twórczości scenicznej. W zasadzie 
można w  treści dramatu rozróżnić 
dwa główne konflikty: pierwszy, iak 
moglibyśmy go określić, o charakte. 
rze ideowym, i drugi: ściśle psycho. 
logiczny, związany z wewnętrznymi 
przeżyciami ■głównego bohatera. Hi­
storia  „Starego Dzwonu”, który 
chcą skouliskować Niemcy, i  który 
jeunocześuie, w.eilług planu party , 
zautów, mu dać hasło dla rozpoczę­
cia ich  akcji dywersyjnej, łączy się 
z wewnętrznym konłiiktem starego 
dzwonnika, który, zwodzony przez 
gestapowca, posuwa się naw et do 
zdrauy i denuncjacji, aby w  obliczu 
swojej osobistej kięsai, zdobyć się na 
zabicie Niemca i danie dzwonem sy­
gnału dla zdradzonej przez siebie 
uprzednio akcji partyzanckiej. Roz. 
wiązanie końcowe jest może zbyt na. 
głc i niewspółmierne w  słon inom  dp 
ohigosci ostatnich rozmów i  ty rad  
w  dramatycznej finałowej scenie 
rnięuzy starym dzwonnikiem i  nieco 
zbyt groteskowo scharakteryzowa. 
nym przez autora oficerem gestapo.

inscenizacja i  reżyseria Tadeu6»» 
Wesołowskiego usiłowała wydobjfe 
z dram atu Brzozy wszystkie momch- 
ty realistyczne, zbliżając przez (o 
główną tendencję sztuki do św ttdb . 
mości zgromadzonych widzów. Jeśli 
się weźmie pod uwagę trudności i 
pracę, jaką nrusiał wiożyć reżyser, 
any zrealizować swoje zamiary wraz 
z amatorskim w  większości zospoteo^ 
naiezy m u się ssczera pochwała. Pł- 
wue niedociągnięcia i  nicpotrzOTke 
oiuzyzay, oraz zbyteczne przeja­
skraw ienia w  ujęciu niektórych rót 
nie mogą w piynąć na zasadahSYJ 
pozytywny sąa 0 całości. Żywa rtSkj 
cja widowuu świadczy najlepiej o 
tym, jak dużą rolę wśród puWJCHIo. 
sci przedmieścia spełnia Teatr iłołe. 
jarza, pozostający obecnie pod sprę. 
zysłyrn kierownictwem  tow. łflfp, 
Wacława Drozdowskiego i  WMdtL 
m ierzą łizący.

Wśród wykonawców głównych rój 
■ależy przede wszystkim wySUGOfft 
M. Aielanowskiego, jako dzwonnika 
Piotra, S. Moskaiewieża, może nieco 
szarżującego w  trudnej ro li gęsta, 
powca um ie ra , wreszcie Krystynę 
Malewską jako Julię. Dosaonafa oprą 
wa dekoracyjna jan a  WuszczyńSKia. 
go uuerzaia starannością wykonania 
i doooru poszczególnych elementów, 
Doskonale zostały wykonygtonę 
efekty świetlne.

Tadeusz Nakło*.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia na 1 i  ii atronie za w  tekście za 1 mm szpalty . lfi zł. Drobne ogłoszenia za atowo . 5 jŁ W niedzielę i święta 50% drożej- 
1 mm szpalty ,  . , ,  ,  20 zŁ za tekstem „ „ „ „ . jo  zŁ Poszukiwanie rodzin i pracy . 8 «Ł Tłustym drukiem 100% drożej.
Ogłoszenia p r z y j m n j e Administracja „Naprzodu”, nh Orzeszkowej 7. Oddział „Naprzodu” plac Szczepański 9. Peltka Agencja Prasowa PAP, 

Basztowa 16 i upoważnieni akwizytorzy Wydawnictwa.
PRENUMERATA „NAPRZODU" wynosi miesięcznie z odbiorem w punktach sprzedaży 45 zł. — z odnoszeniem do domu w Krako­
w ie  55 i i .  — mi prowincji, pocztą 50 zŁ — Prenumeratę przyjmuje: Administracja ..Naprzodu” Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Oddział 
..Naprzodu” Plac Szczepański U. Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie miasta Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. — Na prowincji 

 Powiatowe Komitety Polskiej P artii Socjalistycznej.
Wydawca Spółdzielnia Wydaw. „Wiedza” — Redaktor Jerzy Waaniewaki — Redakcja i administracja Krakó w, uL Drzeszkowcj 7. — Tel. 556-58. 

.Odbito czcionkami Drukarni Spół. „Wiedza" Nr. 2 „Naprzód" —• Kraków, ul. Orzeszkowej 7. IeL 566-53. M—12226


